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ih ic ik ych

^ r;
f.^PP 'P  PERTH wręczył listy  uwie 
i,»"-, .j^c®  »cesarzowi Etjopji i 

,ow> Włoch“. W ten sposób spra-
?.7nan,a podboju Abisynji przez 

<w — faktycznie załatwiona już 
nu ^ '^ ią cam i — została obec- 

:̂ <?пс7'°па formalnie. Równołe- 
I f  ~° feRo wchodzi w życie układ 

®slł0' a iiRieLski, zaw ierający „wza- 
DJ ? n® Poszanowanie interesów obu 
л7„ '  Morzem Śródzicmnem, w 

Уее i na Bliskim Wschodzie“, 
n-. rflw  ",’*oska przyjęła to fornial- 
srn /i!v[a*wicnie długotrwałego zatar- 
s ''{osko-angielskiego z triumfem 
*» któremu truilno bię dziwić. Układ 

“У* przecież pierwszem, decydu- 
«cem posunięciem Neville‘a  Cham- 

riama, na polu polityki zaęranicz- 
*wrot, który się wówczas do­

rn zdecydował o dym isji Edc- 
n. .  przyczyni, się niemało do pod* 
№  samopoczucia imperialnego 
r»Kno Przekonał je  o korzyściach, 
rb i 1 dobrego funkcjonowa­
l i  * R*Vm — Berlin — układ ten 

przeceż pierwszym bodaj obja- 
Jaw nego rodzaju słabości An­

ton* wywołany wówczas w 
tym zwrotem w polityce za- 

nipî *C2neJ. .Anglji, był znacznie sil- 
się wówczas wyda- 

го r a^°Pszym dowodem siły tc- 
cb była jeszcze konferen- 
Jl w Monach jura.

nn **,0*1*00 wszystkich wydarzeń 
W .u^en,e Pplityki europejskiej — 
икЬлГе т  oiiosięcy po podpisaniu 
o„ a.ngielsko-włoskiego wchodzi 
i(4!f ,i/J w formie niezmienionej— 
kóu- ,ow°dem, iż w układzie stosun- 
zaszłv г<1г1с,а(?7-™ sil w Europie nie 
га«пД»1 <;CKo czasu żadne zmiany 

czo i decydujące. a.

EDEN A w Izbie Gmin wy 
tvk lfu i SS wrażenie na opinji bry- 

j (lvn„< • kołach politycznych Lon 
^«„„„"^rdz-ą, że od czasów lorda 

i Problemat zadań wła-
ostre? staw iany tak otwarcie i

Ni«Si ?  wypowiedź zasadnicza. 
krvtvbr *a sł**w bezpośredniej! Ssn-ft erufirtsI ści os.4d bezkręgowej słabo-
idei v T ^ zen , tchórzostwa wobec 

! innW |n, ważne to, czy Eden 
wał i j r x, więcej wyraźnie propouo- 
droea przebudowę gabinetu
stAilą wcielenia doń konserwaty-

i la 
, Ęde

к0П8епю„**!^Г *üu*uw wojnę sram- 
'^JTaz ł ^  m‘ jest, że dał
sferv bï2.mn’ 00 nurtuje postępowe 
ttiy “.^ J^erw atystów  i wielkie odła 
żv rr4i? ^?'łł: świadomości, że nale- 

n  J ÿ 102, 9a*eJ Polityki bry- 
niicztitJù  ЯУ*У minister spraw zagra- 
Wiskft ,“ wyeuwa się tedy na stano- 
którei ..narodowej opozycji“,

było to, że h o  d o tą d  
Opozycji, która bynaj- 

si^zask le^ iaé w kry

b ąju po

. . W o l n a  p r a s o w a  t r y b u n a ”
/W©?<sf wwieBSiie х т в а п у  w  ż y c i u  ęgtnz&ś

W  świecie politycznym, wy-j Nie można wydawać pisma zbliżone-
daw niczvm  i dz ienn ikarsk im  ca- e° pod *о гтУ lub n^adnaaw m czym  j azienniKarsuum ca . trcäe{ do lsma j„ i prTt.t
łcgo kraju az huczy od pogło- ; Sąd_
sck i informacyj O uchwalonym ! Redaktorzy pism zawieszonych nie

mogą przez pewien okres czasu speł-przez Radę Ministrów projekcie 
nowego prawa prasowego.

Źródła urzędowe m ilczą, a  tym ­
czasem  jak ie ś  okruchy in form a­
cy j ob iegają  sto licę i prow incję, 
budząc zaniepokojenie u tych i 
wszystkich, którzy wiedzą, co dla | 
życia publicznego, co dla przy­
szłości narodu stanowi wolność 
drukowanego słowa, wolność pra­
sy, ta największa bodaj zdobycz 
ludzkości po całych stuleciach o- 
fiarnej walki z przemocą królów, 
książąt i tyranów.

Dzienniki drukują urywki no­
wych przepisów o charakterze 
przeważnie administracyjnym, nie 
jako porządkowym, a  ty lko  tu i 
ówdzie pr& rdzierają się przez 
gąszcz mało znaczących postano­
w ień trw ożliw e w ieści o tych p a ­
rag ra fach , które s ięg a ją  do sa ­
m ych podstaw  bytu p rasy  pol­
sk ie j.

nlać funkcyj redakcyjnych
Dekret ogranicza możność spraw owa 

nia funkeyj redakcyjnych przez o»oby 
kilkakrotnie karane.

Albo postanowienie, które obie­
gające pogłoski tak formułują: 

Pisma zobowiązane są do umieszcza­
nia komunikatów prezesa Rady Mini­
strów do ЗОЛ wierszy ilrnkn. bez żad­
nych skrótów.

To jest bodaj wszystko, co wie­
my dotychczas o istotnej treści

i tO w ystarczy, aby op in ja pub łi-1 dawnietwo o powodach konfiskaty, *
czna zrozum iała, że chodzi tu o w n  ° 
jak iś  „przełom”, żc są tu w gr*e 
dalekie plany i bardzo surowe ry­
gory, że h isto rji p isać  p rzy jdz ie 
nowy rozdział z życia  p rasy  w 
Polsce.

W śród w ie lu  postanow ień pro­
ceduralnych  i adm in istracy jn ych , 
ja k ie  dotychczas u jaw niono, zwró 
cić m usi uw agę przep is następu-
jący:

Sprawy, wynikające z konfiskat, roz­
patrywane są na niejawnych posiedze­
niach sądu z udziaiem stron.

W iadra, która dokonała zajęcia, mu-
uowego projektu prasowego. Alei si w ciągu 48 godzin powiadomlé wy-

W o w e
Pp. Łobodziński i Rudziński —posłami

Donosiliśmy, że w okręgach wy­
borczych płockim i toruńskim po 
sprawdzeniu obliczeń nastąpił inny 
przydział mandatów, niż początko­
wo podawano. Jrr.v4.

Takie same zjaw iska wydarzyły 
się w okręgu nowosądeckim i głębo-

Są m ieczem , zaw ieszonym  nad • ckim. 
ie i wolnością ! W Nowym Sączu po dokładnem

Rn HU/pż nn inaozei oceniać obliczeniu głosów ogłoszono, iż manBo jakzez np. inaczej ocentac otrzymali pp. Stefan Lgocki i
można paragraf, który w infor- Jak^b Bodziony.
macji dziennikarskiej został uję- p0 gj^egółowem sprawdzeniu wy
ty  w następu jący sposób: 1 ników głosowania okazało się, że p.

Po stwierdzeniu, źe pismo wlclokrot- Jakub Bodziony otrzymał 24.423 gło
nie zamieszczało artykuły złośliwe, sąd Jan  ŁobodziÓ8ki zdystan-
ma prawo pismo takie zawiesić. Mozę ^ 0„  . ^
się to jednak odbyć tylko po wysłucha- sował go o 259 g oso , . ją c
niu stron. 24.682 głosy.

W ten sposób posłami % okręgu 
86 — Nowy Sącz zostaB wybrani 
pp. Stefan Lgocki i Jan  Łobodziń­
ski.

W Głębokiem komisja wyborcza 
48 okręgu (Głębokie, Postawy, Bra 
sław) po ostatecznem dokonaniu o- 
bliczeń głosów złożonych w dniu 
6 b. m., skorygowała podany poprze 
dnio wynik wyborów.

Dwieście kilkadziesiąt głosów w 
pierwszej chwili zakwestjonowanych 
przyznano ostatecznie dyr. K.K.O. 
w Postawach, Rudzińskiemu, który 
w ten sposób uzyskał mandat do 
Sejmu, miast p. Wystooeba.

lecz
Męka. Poddać RÎÇ władzy czło-
PartYin* zrealizować ]>onad-

demokratyczną Anglję, 
,a  wolności, duchowej dys- 
1 społecznej odnowie.

s. b.

dla

№ е № 1с ш  kadencja parlamentu
p o  rozbiciu Frontu Ludowego we Francji

PARYŻ, 1 7 .il . Od dziś sprawa z tą  kwestją jako z warunkiem e- 
przedłnżenia kadencji obecnej Izby wentualnego swego udziału w nowej 
Deputowanych, której pozostaje do większości rządowej najliczniejsza 
nowych wyborów tylko jeszcze pól- organizacja i grupa parlamentarna 
tora roku, została postawiona ofi- prawicowa federacja republikańska, 
cjalnic na porządku dziennym życia która w środę wieczorem zakończy- 
politycznego Francji. Postawił ją  w ła kongres doroczny pod przewodni- 
środę wieczorem otwarcie jako jed- ctwem byłego ministra Marina, 
uą z ewentualności premjer Dala- Zagadnienie przedłużenia kaden- 
dier na posiedzeniu zarządu partji cji izby wynikło z jednej strony z 
radykalnej a  jednocześnie wystąpiła

rozbicia się dotychczasowej większo 
ści parlamentarnej Frontu Ludowe­
go i konieczności utworzenia nowej 
większości rządowej w parlamencie, 
a  z drugiej strony jako konsekwen­
c ja  planu naprawy sytuacji finanso 
wej i gospodarczej, który dla swej 
skuteczności wymaga konsekwen­
tnej i energicznej realizacji przez 
dłuższy okres czasu.

Wi e l k i e  i l u z j e
^  i okowy nie zrodzą 

Prometeusza
— atrŁ “rt. wstępny na etr. 3-ej).

Wstrząsy podziemne

w Wczoraj wieczo-
bodnie ̂ nacznej  części północno-za-

odczuto silne

swe do w opuszczali
Place r u ? ’ w ybiegając na ulice i'-c. o f t j , , .  „  i- .  . , . . . .  ,  .

°środek

B B iicans p o r a c h u n k u
X€B ś m i & r ć :  w tb n  Œl&ifacB

BERLIN, 17.11. Jak  wynika z wy 
nurzeń korespondentów prasy zagra 
nicznej w Berlinie, należy obliczać, 
że aresztowano około 35.000 żydów, 
z których 8.000 umieszczono w obo­
zach koncentracyjnych w Buchen­
wald pod Weimarem, w Dachau o-

raz w Sachsenhausen. Są to przewa­
żnie kupcy, adwokaci, lekarze, ban­
kierzy.

Wyrządzone stra ty  m aterjalne sza 
cuje się na 100 milj. marek. W sa­
mym Berlinie na 13 milj. marek.

Kilka tysięcy Żydów przepędzono 
do krajów sąsiednich, pozbawiając 
ich przeważnie całego majątku. Pa- 
ręset większych przedsiębiorstw cał 
kowicie zniszczono. Kilka tysięcy 
sprzedano aryjczykom.

Zwycięska re laefa  gen, Franc©
o operac jach  nad  rzek^  Ebro

ciąga 14 dni sprawa mnel w ejtt na
wokandę sądową.

Owe „48 godzin” de pow iado­
m ien ia  w ydaw n ictw a o powodach 
k o n fiskaty  były już dotychczas 
w p rak tyce  stosowane, co odczu­
ła na sobie wręcz rozpaczliwie 
np. tygodniowa prasa perjodycz- 
na.

Są to w szystko jedn ak  tylko 
pogłoski, przyczem  mówi się, 
że R ada M inistrów  wprowadziła 
do p ro jektu  m in isterstw a S p ra­
w ied liw ości „w iele popraw ek w 
duchu lib era ln ym ”. Nic bliższego 
na ten tem at nie jest przecież 
znane.

Natomiast ze wszystkich stron 
nadchodzące informacje ntrzyma­
ją zgodnie, że jakoby zapadła 
decyzja ogłoszenia nowego prawa 
prasowego w formie dekretu P. 
Prezydenta. Dekret p rasow y u k a ­
zać się ma w dn iach  najb liższych .

I tu sta jem y wobec n a jw ażn ie j­
szego n araz ie  zagadn ien ia.

• •
Niema zapewne w św iecie pra­

sowym  i po litycznym  nikogo, kto 
by nie rozum iał, że jednolite pra, 
wo prasow e w Polsce jnż dawno 
stało się koniecznością. Różne 
dotychczas w  poszczególnych 
dzieln icach k ra ju  przep isy o p ra ­
sie, prowadziły do zjawisk niepo­
żądanych, a nawet szkodliwych.

T ak i np. obow iązu jący obecnie 
na obszarze b. Kongresówki de­
kret p rasow y z r. 1919 jest dekre­
tem, nap isanym  na ko lan ie, po­
siada pełno luk , niedomówień, 
n ie jasnych  postanowień, k tóre o- 
tw ie ra ją  pole do w ielu  n iespo­
dzianek p rzykrych , a naw et bo­
lesnych.

Życie publiczne w Polsce zmie 
niło się z biegiem lat, skompliko­
wało się bardzo, narosły nowe 
zagadn ien ia, w ytw orzył się nowy 
układ stosunków między pań­
stwem a społeczeństwem. W szy­
stko to odbić się m usiało na p ra ­
sie i na w arunkach  je j pracy. 
D ziennikarze, w ydaw cy, władze 
adm in istracy jn e , szły n ieraz po 
om acku. Chwytano się rozm ai­
tych środków, próbowano często 
zarządzeń, leżących poza pra­
wem, co prowadzi oczywiście za­
wsze do następstw najgorszych.

W ięc w szyscy p ragn iem y u re­
gu low an ia kw estji p rasow ej w  na 
szem państw ie. Chcemy w iedzieć, 
do czego m am y praw o, ja k i jest 
nasz obowiązek w ram ach  tego 
p raw a i ja k a  odpowiedzialność. 
P ragn iem y w iedzieć jasno, czego 
nam nie wolno i ja k ie  sp ada ją  
na nas sankc je  prawne. Presa w 
Polsce nie ehce być ponad pra­
wem, an i poza prawem.

f 11П Str.

w odW ł * ? 3trząsów znajdował się 
coy około 44 mil na półno-
o’,{re " d od przylądka Szioya w 

i? ukuszima.

SALAMANKA, 17.11. Komunikat tychczas na prawym brzegu Ebro 
powstańczej kwatery głównej: Woj- w rękach wojsk rządowych. W cza- 
ska powstańcze w zwycięskim swym sie bitwy nad Ebro wojska powstań 
pochodzie zajęły wczoraj miejscowo cze wzięły przeszło 19.000 zabitych 
ści Flix i Riba Roya i weszły w ten i rannych. W ręce powstańców wpa- 
sposób w posiadanie ostatnich skra dło 14 dział ciężkich, 40 moździerzy 
wków +erenu, znajdujących się do- j 180 karabinów maszynowych, 18

[ czołgów pochodzenia wyłącznie so­

wieckiego oraz nieprzebrane zapasy 
amunicji.

W walkach powietrznych strącili 
powstańcy w sposób nie u legający 
wątpliwości 249 nieprzyjacielskich 
samolotów, 94 zaś samolotów rządo 
wych doznało uszkodzeń i lądowało 
poza obszarem powstańczym.

?. ' i  '

Wyjazd amb. W. Wilsona
z B s rü n a  do W a s zy n g to n u

BERLIN, 17.11. Ambasador S ta­
nów Zjednoczonych Wilson wyjechał 
w środę wieczorem z Berlina do Pa­
ryża, skąd uda się do Stanów Zje 
dnoczonych.

Nowość! Ciastka „Zaolzańskie”  od Feliksa TENSZERTA



P 9W olna
S tan  o becn y  n ie  je st d o b ry  d la  

nikogo. A ni d la  p ra sy , an i d la  
w ładz, an i d la  sp ołeczeń stw a.

U reg u lo w an ie  ch ao su  w  d z ie­
dzin ie  p ra s y  leży  zatem  w  p o ­
w szech n ym  in te resie . W sz j^ c y  te ­
go chcą i p rag n ą .

Chodzi ty lk o  o to, ja k ?
M usim y tu z a raz  p ow ied zieć , że 

droga dekretu dla wprowadzenia 
prawa prasowego jest drogą cał­
kowicie niewskazaną.

Cała o św ieco n a  o p in ja  k ra ju ,  
a m am y n ad zieję , że i cała  p r a ­
sa, bez w zg lędu  na d z ie lące  ją  
ró żn ice  p o lityc z n e  i społeczne, 
za jm ie  w  te j sp ra w ie  s ta n o w i­
sko  so lid a rn e  i jed n o lite .

W  nadchodzącą niedzielę, dnia 
20 b. m., zbiera się w’ Warsza­
wie Zarząd Główny Związku 
Dziennikarzy R. I\ P orzą d ek  
d z ien n y  o b ra d  został u zu p ełn io ­
ny w  o sta tn ie j c h w ili p u n k tem  
,, sp ra w a  d e k re tu  p ra so w eg o ” , 
p rzyczem  p o sta w io n o  go na p ie r ­
w szem  m ie jscu , ja k o  zag ad n ie ­
nie w ie lk ie j don iosłości.

D z ien n ik arze  w y p o w ie d z ą  sw o ­
ją  o p in ję  i sw ó j sąd. Nie w ą tp i­
m y, że zgodne żąd an ie  całego  
d z ie n n ik a rs tw a  p o lsk ieg o  streśc i 
się w tem , aby projekt nowego 
prawa prasowego przedłożony zo­
stał Sejmowi, ab y  ta k  w a żn a  d z ie ­
dzina życ ia  n aro d o w eg o  u re g u lo ­
w a n a  została  na d ro d ze  p a r la ­
m e n ta rn e j, po  p rze p ro w a d zen iu  
w sz e ch stro n n e j d y sk u s ji p u b licz ­
nej, w  słońcu p ra c y  u s ta w o d a w ­
czej n o w y ch  Izb, a riie w m ro ­
kach d ek re tu .

P ra sa  w P o lsce  m oże p rzy tem  
liczyć, ja k  się zd aje , na życ z liw ą  
pom oc n ie k tó ry c h  p rz y n a jm n ie j  
czło n k ó w  gab inetu , a  m oże ta k ­
że i tych  w y so k ic h  fu n k c jo n a r ju -  
szów  m in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o ­
ści, k tó rz y  fo rm o w a li  p ro je k t n o ­
w ego p ra w a  p raso w eg o .

Wydawać się może mało wiaro- 
godne, a nawet nieprawdopodo­
bne, ab y  gab in et p. p re m je ra  
S k ład k o w sk ieg o  w y b ra ł  d rogę d e ­
k re tu  w  sp ra w ie  p ra so w e j. Sam  
p. p re m je r , o czem  tu  ju ż  w czo ­
ra j p isa liśm y, nie je st z w o le n n i­
k iem  d e k re to w a n ia . Prasę p. pre- 
mjer wyraźnie lubi, sam jest au­
torem i pisarzem, sam  re d a g u je  
sw o je  p rz em ó w ien ia , noszące sp e­
c ja ln y  s ty l żo łn ie rsk i, fo rm ę  p ro ­
stą i zw a rtą .

Z sw e j s tro n y  p ra sa  lubi p. 
p re m je ra  Sk ład k o w sk ieg o . Już 
dawno nic było w Polsce szefa 
rządu, któryby iniał tak „dobrą 
prasę”, jak właśnie p. premjer 
Sławoj - Skladkowski. Cóż d z iw ­
nego w ięc  w' tem , że d z ie n n ik a ­
rze liczą  na ż yc z liw ą  pom oc p. 
p re m je ra . Zawód z tej strony był­
by w'ielkiein rozczarowaniem.

P. p re m je r  S ła w o j - S k ład k o w -  
ski je s t szefem  rząd u  i m in is trem  
S p ra w  W cw 'n çtrzn ych . Jeg o  ’v o ­
la w  łon ie  g ab in e tu  m usi b yć  za­
tem  g ó ru ją ca .

A p rzecież  p. p re m je r  n ie  m o­
że b yć  w  sym p a tja c h  dla p ra s y  i 
w  z ro zu m ien iu  je j  rz e c zy w is ty ch  
p o trz eb  o d o so b n io n y  w  sk ład zie  
rządu . Zasiada w gabinecie p. wi- 
ceprcmjer i minister Skarbu 
Kwiatkowski, h e ro ld  idei p o je d ­
n an ia  w  n arod zie  p o lsk im , k tó ry  
z pew nością  nie m oże sk a rż y ć  się  
na p ra sę  p o lską . W p ły w  p. w ice-  
p re m je ra  w  g ab in ecie?  K tóż m o ­
że w ą tp ić  o w’p ływ ie  m in is tra  
S k a rb u , sza fa rz a  p ien ięd zy?

Je s t n ad to  czło n k iem  rządu  p. 
m in is te r Kościałkowski, b y ły  w y ­
d aw ca  i b y ły  k o leg a  w  zaw od zie  
d z ien n ik a rsk im , czło w iek  p ra sy .

Nie p o trzeb a  sięgać do d a lszych  
członków' rząd u . W y m ie n io n e  n a ­
zw isk a  w -ystarczą. ab y  p ra sa  n a ­
b ra ła  o tu ch y  i w ia ry , że droga dc 
kretu będzie zaniechana, że p ro ­
je k t praw-a p ra so w eg o  będzie  
w n ie s io n y  do la sk i m a rsz a łk o w ­
sk ie j.

No, a  te raz  w y p a d a  n am  pu-

(Dokończenie ze str. l-e|)
w ied zieć  s łó w  k ilk a  o ty c h  w y ­
sok ich  u rz ę d n ik a c h  m in iste rs tw  i 
S p ra w ied liw o śc i, k tó rz y  p ra c o w a ­
li nad  p ro je k te m  p ra w a  p ra s o ­
w ego, a którzy z pew;nością nie 
mogą żywić do prasy żadnej nie­
chęci.

M ów ią nam , że trz e j p ro k u ra ­
to rz y  są a u to ra m i p ro je k tu  p ra -  
sow'ego :

p ro k u ra to r  S ąd u  N ajw yższego  
i k ie ro w n ik  n ad zo ru  p ro k u ra to r- ,  
skiego, p. Krzysztof Bieńkowski, 
b y ły  d z ie n n ik a rz ;

w ic e p ro k u ra to r  Sąd u  A p e la c y j­
nego i człon ek  n ad zo ru  p ro k u r a ­
to rsk ieg o , p. Władysław Żeleński, 
b y ły  d z ie n n ik a rz ;  

w ic e p ro k u ra to r  Sąd u  A p e la c y jn e  
go i członek  n ad zo ru  p ro k u r a to r ­
skiego, p. Olgierd Missuna.

D w óch d z ie n n ik a rz y , d w ó ch  
b yłych  kolegów' w' n aszym  n ie ła ­
tw ym  zaw ad zie . P. p ro k u ra to r  Że 
leńsk i n ie  w eźm ie  nam  tego za 
złe> gdy n ap iszem y, że b y ł p rzez  
k o leg ó w  w' d z ie n n ik a rs tw ie  łu b ia ­
ny, że k o le d zy  s ta rs i d a rz y li  go 
w ie lk ą  ż yc z liw o śc ią  i sy m p a tją .

P. p ro k u ra to r  Bieńkowski b ył  
w' p ra s ie  k ró c e j od p ro k . Ż e leń ­
skiego, a le  są m ięd zy  n am i k o ­

led zy, k tó rz y  z n im  s ta li p rz y  je ­
d n ym  w a rsz ta c ie  re d a k c y jn e j p ra -
cy-

R o zg lą d a ją c  się la k  na w s z y s t­
k ie  s tro n y , d o ch o d z im y  do w n io -  
sku , że so lid a rn a  postaw ’a  p ra s y  
i o p in ji p u b liczn e j może i powin­
na liczyć na poparcie w y b itn y c h  
czło n k ó w  g ab in etu , o raz  a u to ró w  
(jeśli n ie  fo rm a ln y c h , to fa k ty c z ­
nych) p ro je k tu  p rasow eg o .

C hodzi p rzecież  obecn ie  ty lk o  o 
to, a b y  p ro je k t  p ra s o w y  sk ie ro w a  
n y  b ył do p a rla m e n tu .

(=)•

P ro je k t  d e k re tu  p ra so w eg o  z a ­
w ie ra  n a s tę p u ją c y c h  8 tez zasad ­
n iczy ch :

1) Jednolite ustawodawstwo 
prasowre dla całego państwa z 
zastosowaniem systemu konfi­
skat przez władze administracyj­
ne.

2) O każdej konfiskacie redak­
cja musi być powiadomiona na­
tychmiast z podaniem motyw'ôw 
konfiskaty. Wydawnictwo ma 
prawo zaskarżenia każdej konfi­
skaty do sądu, który obowiązany 
jest w ciągu 2-tygodni wydać o- 
rzeczenie.

3) Jeżeli zapadnie decyzja są­
dowa o uchyleniu konfiskaty —  
wydawnictwu należy się odszko­
dowanie ze Skarbu, licząc za 
każdy skonfiskowany egzemplarz 
po cenie hurtowej.

4) Znosi się pojęcie redakto­
rów odpowiedzialnych, wprowa­
dza się natomiast odpowiedzial­
ność redaktorów' naczelnych i 
faktycznych, a także redaktorów' 
działów.

N A  W ID O W
Minister Spraw Zagranica 

Beck przyjął dnia 17 b. m. P 
Belgji, p. Patem otte de la Vai

5) Podnosi się W' stosunku 
do obecnych wymiar kar i grzy­
wien, przewidzianych w kodek­
sie za przestępstwa prasowe.

6} Rozprawy o oszczerstwa w' 
druku odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych, jedynie 
na żądanie skarżącego rozprawa 
może być jawna.

7) Prezes Rady Ministrów ma 
prawo przesyłać do wszystkich 
gazet dla obowiązkowego umie­
szczenia codzieu komunikaty nie 
przekraczające 300 wierszy dru-

i  ku.
8) Wszystkie instytucje rządo­

we mogą przesyłać do pism ko­
munikaty dla umieszczenia ich

1 za opłatą.

X
Dn. 21 b. m. o godz. 21-ej i 

ster Poczt i Telegrafów inż. E. 
liński wygłosi przed mikrofo 
Polskiego Radja przemówienie 
„Nasza poczta“.

_ X
Dn. 16 b. m. wyjechał przez 

kareszt do Ankary generał bryg
Zygmunt Podhorski, który . » się ró
przedstawiciel wojska w skla!ncjen . 
delegacji polskiej weźmie udzi; . , 
pogrzebie prezydenta Turcji 0SC1 
turka. °w mię«

ycznej i
Zbieżno
do m\

Płoną zagrody 
w Małopolsce Wschodn
Osadnicy p o l s c y  pouoJ:e> gdzie 

S t r a t y  »ażany
W Podburzanach, powiat Kaiö "’nych 

ka Strumiłowa, nieznani spraU .sojuszi 
podpalili stodołę osadnika, jedn »dówek 
z wybitnych działaczy polskich, 
nisława Śmietany.

Pożar spowodował szkodę na o 'arlzi d 
ło 7.000 zl. ierniożłiw

est rzi 
renes; 
miczr

Droga 
■e przez

Zachwiane szanse dekretów Reynsud'a
p o w o e f f e m  I b e u B S & s j  t m a  * $ в & Я с В ж а е

PARYŻ, 17.11. Napięcie sytuacji 
wewnętrznopolitycznej, ostre ataki 
ze strony lewicy przeciw dekretom 
finansowym ministra Reynaud, u- 
chwała kongresu generalnej konfe­
deracji pracy i wreszcie odmowna 
odpowiedź b. kombatantów na apel 
Daladiera — wywołały ujemne re­
perkusje w kołach giełdowych, które 
aprobując zasadniczo nową politykę

finansową rządu, poczynają, jednak 
wyraźnie tracić zaufanie w możność 
realizacji przez rząd jego progra­
mu finansowego.

Giełda paryska, która na ogłosze­
nie dekretów min. Reynaud zareago 
wała odrazu poważną zwyżką rent 
i francuskich papierów państwo­
wych, w ciągu ostatnich dni zmie­
niła całkowicie swe nastawienie.

Na posiedzeniu środowem giełdy 
zaznaczyła się już daleko idąca zniż 
ka, sięgająca mniej więcej 5 proc., 
która objęła zarówno renty, jak ak- 
Ф  prywatne francuskie, a równo­
cześnie zaznaczyła się zwyżka wszy­
stkich akcyj międzynarodowych. 
Tej zniżce rent i akcyj prywatnych 
francuskich towarzyszy jednocześnie 

lekka zniżka kursu franka.

R e p a tria c ja  W łochów  p o ża d a n a
Najmie się tem specjalna komisja

RZYM . 17.11. W  n a stę p stw ie  li-  
j czn ych  posiedzeń, k tó re  z p o le ­

ceniu M usso lin iego  o d b y ły  się w  
m in is te rs tw ie  sp ra w  za g ra n icz ­
nych  pod p rzew o d n ic tw m  m in i-  

1 s tra  h r. C iano, p rz y  u d zia le  sek re - ! 
’ ta rz a  p a r t ji  fa szy s to w sk ie j, m in i­
s tra  k o rp o ra c y j, p o d se k re ta rz y  sta

nu m in . sp r. zagr. i d la  s p ra w  ! 
A fry k i  w ło sk ie j, p rezesó w  ró ż -!  
n ych  z a in te re so w a n y ch  o rg an iza - j 
c y j i k o n su ló w  w ło sk ich  zagra-  
nicą . p o sta n o w io n o  u tw o rz y ć  s ta ­
łą k o m is ję  d o tyczącą  re p a tr ja c ji  
o b y w a te li w ło sk ich , p rz e b y w a ją ­
cych  zag ran icą .

Celem  k o m is ji je s t u ła tw ien ie  
o b y w a te lo m  w ło sk im  p o w ro tu  do  
o jc zy z n y , o ile  w y ra ż ą  na to  chęć. 
S p ra w a  la  stała  się is to tn ą , z w ła ­
szcza po zd obyciu  A b isyn ji.

K o m is ja  będzie u rzęd o w ała  
p rz y  m in . sp r. zagr. i ro zp o czn ie  
n a ty c h m ia s t sw e  p race.

Ostatnia droga Â tatürka

Umorzona sprawą
o list rzeszowski i

Wiceprezes Stronnictwa Ludo’ arcze 
go, Witek, skierował swego c# «nie je 
pismo do prokuratury krakowsk Jiałonia. 
prosząc o wytoczenie mu spraW)' jé 
związku z artykułem agencji .■ 1 ’ ‘ 
k ra“, atakującym  zjazd Stronny1 11,1 p m  
Ludowego w Rzeszowie, na ktof Urp w j j  
p. Witek miał odczytać list od Ï  f c r v w a r  
nego z emigrantów politÿcznyd1 . • 

Jako dowód prawdy p. W itek1 alizm 
łączył odbitkę fotograficzną И6:1 też m 
którego treść zaprzeczała sta,1arodowt 
nym zarzutom. к,- .

Prokuratorja krakowska skiere wa. 
ła pismo p. W itka do prokurato szc^e 
w Rzeszowie. Jabości-

Urząd prokuratorski w Rzeszd* ' ; 
umorzył sprawę, zaw iadam iają Ус>
Witka, iż nie jest obowiązany d<>' • 
staleń, których domaga się P- \ je . 
tek, a  które może uczynić tylko ^ 
żądanie oskarżyciela prywatnej -R lat t 
właściwy sąd. ,r{mnict

^edzinii 
®sad Ш
ia>Jiie la
°rozum 
tym w 
Raz pc 

Grillon 
^"encji 
Mówi 
T'venrj

Cała rodzina
zatruła się gazew» 

we Lwowie
W czasie nocy ze środy .

Lwo"1czwartek wydarzył się we etiny1“

ANKARA, 17.11. Pociąg specjal­
ny, wiozący trumnę ze zwłokami 
prezydenta Kemala A taturka przy­
będzie do Ankary w niedzielę rano. 
Na dworcu obecny będzie prezydent i 
Ismet Inonu, członkowie rządu oraz j 
delegacje oficerskie. Honory wojsko'

we odda bataljon piechoty.
Trumna będzie przewieziona na 

lawecie armatniej do gmachu zgro­
madzenia narodowego, gdzie zosta­
nie wystawiona na katafalku na 
widok publiczny. Podczas eksporta- 
cji z dworca arty le rja  odda salwę

honorową: 101 strzałów.
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia 

łek z udziałem prezydenta, rządu, 
generalicji, wojska, delegacyj zagra 
nicznych. Eskortę honorową przy 
trumnie będzie stanowiło 12 gene­
rałów.

wypadek zatrucia gazem świe 
któremu uległa cala rodzina.

Przy ul. Bema 21 mieszkała ^  ^  
terynie rodzina Krzyszlakows*’ 
składająca się z pięciu osób. ™ ^  
dżinach nocnych jedna z rur .... 
wych niespodziewanie pękła, j5| . 
tek czego gaz począł się ulatn1̂  ; ecz 
przedostał się do mieszkania. u. '* przet

Cała rodzina Krzyszlakow sk^o .^idowe.
?ła silnemu zatruciu. Wszys№ f. 'legła

odstawiono do szpitala.
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TOKJO, 17.11. Według doniesień 
z frontu, Chińczycy postanowili ewa 
knować Nanczang i Czangsza. Woj­
ska chińskie, celem opóźnienia mar­
szu japońskich jednostek zmotoryzo 
wanych uszkodziły w kilku miej­

scach szosę Wuking — Czatsin.
Zapory, wybudowane przez woj­

ska Czang-Kai-Szeka pod Kiangyin, 
zostały usunięte, zaledwie na takiej 
szerokości, iż z drogi wodnej mogą 
korzystać tylko japońskie jednostki

wojenne oraz transporty.
M arynarka japońska ciągle jest 

jeszcze za jęta w górnym biegu rze­
ki Yangtse, nie może więc obecnie 
usunąć wszystkich przeszkód, zbudo 
wanych przez Chińczyków,

Przeciwnik 
wielkiego muftiego

ciężko ranny ,
JEROZOLIMA, 17.11. Szeik A^“

Kahman el Khatib, wybitny P̂ 2 
nik muftiego Jerozolimy został с 
ko ranny. m

Jednocześnie w okolicach J 4 „ 
dokonano dwóch napadów na Р°^е. ■ 'P 0 
dłości innych przeciwników niu *Yszło: 
go. _ ^ a  dzi:

^ ia d a i 
W ó w
f°dzą ,

?.wfas

W kilku słowach
— Gabinet ang ie lsk i odrzucił P j^ i*  

- utworzenia m inisterstw a znop^ ^je- 
I wojennego, natom iast uchwaU* a- 
. s trać ję  w szystkich mężczyzn na ’  •
! dek wojny. ‘ tr»'
I — We Włoszech rozpoczęto 
I c ję  m ajątków  i  nieruchomości. n 
! cych do żydów. . oti-
I — Dn. 17 b. m. w  Duesseldor»1 у0ц 
był się uroczysty pogrzeb 
Itatha w obecności kanclerza ***

I  mowę wygłosił von Ribbentrop- ^jii
— Wiec w Paryżu w sa li "  a^isj* 

j w  obecności przewodniczącego
j do spraw  zagranicznych Senatu u ?if 
, lii rezolucję, przeciwstaw iaj^®
I wszelkim  zakusom naruszenia .»r- 
noścl francuskich terytorjów  
skich.

— Król Karol rumuński
16 b. m. bankiet w poselstwie r ' ‘rïy 
skiem, po bankiecie odbyło sif " 
jęcie w pałacu Buckingham.

— Komisja adm ln istracyju» s 
etw a socjalistycznego powzięła “ ^ 1  
łę, nawołującą, do zwalczania 
nich dekretów, wydanych prze* 
Daladier — Reynaud.

Zniesienie Rary śmierci w Anglji
i ^ b ? ^ L 17'n : . ^ a ,GmQ,o prz:y" I ?«k zgłoszony przez posła konserwa jący zniesienie kary śmierci tytułem 
jęła 111  głosami przeciwko 89 wnio-1 tywnego Vyviana Adamsa, zaleca- próby na okres 5-letni.

Ш  Æ -3 m  i  шш & t  щи с  Ss
Wybory w WieBkopolsce i na Pomarzu

Wybory do Rady Miejskiej w woj. 
poznańskiem poza miastem Pozna­
niem zostały rozpisane na dzień 18 
gru inia w 21 miejscowościach: Kro 
toszyn, Koźmin, Zduny, Sulmierzy­
ce, Oborniki, Rogoźno, Murowana 
Goślina, Stęszew, Swarzędź, Odola­
nów, Raszków, Ostrów, Mosina, 
Krzywin, Szamotuły, Leszno, Wągro

wiec, Rakoniewice, Jarocin, Pleszew | 
i Mogilno.

Jednocześnie starostowie zarządzi- 
I li na 18 grudnia wybory do rad 
j miej skich w 22 następujących mia­
stach Pomorza: Nakło, Brodnica,

I Wyrzysk, Górzno, Wejherowo, Puck, 
j Lubawa, Nowemiasto Lubawskie,
1 Swiecie, W ąbrzeźno, Sępólno, S ta ro ­

gard, Golub, Chełmno, Kartuzy, 
Więcbork, Pelplin, Gniew, Kruszwi­
ca, Kamień, Nowe i Kowalewo.

X
Starosta powiatowy częstochow­

ski zarządził wybory do rad gro­
madzkich w powiecie częstochow­
skim, przyczem glosowanie odbędzie 
się w dn. 18 grudnia b. r.
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i  Vai W I E L K I E  I L U Z J E
i  o k o w y  n i e  z r o d z ą  P r o m e t e u s z a

L-ej i 
ż. E. 
krofo 
enie _

est rzeczą godną uw agi, że
renesans lib era lizm u ekono- irzez Jf

bryg nucznego we F ran c ji odby
ry a się równocześnie z wzrostem

ŸÜ W èncyj 
u d a i  J  J

J
nacjonalistycznych

W świetle p r q s f |

rcji .^zn°ści do ogran iczen ia wpły- 
!°w m iędzynarodów ki kom uni- 
l5cznej na życie F ran cji.

! Zbieżność ta  pow inna dać wie- 
O m  do myślenia również w Pol- 
ilîOSCe> gdzie liberalizm ekonomiczny 

"'ażany jest często za jednego z 
Kanjlównych wrogów naejonalizmu ł 
spra'î sojusznika różnych m iędzyna- 
j^ p d ó w ek .

Fego rodzaju założenie pro- 
na °fàdzi do szeregu dylem atów , 

leiuożliwyeh do rozw iązan ia.
^9 ^ ro8a do dobrobytu w iedzie 
ki !e przez pętanie in ic ja tyw y  go- 
Ludo' )0^«rczej jednostki, a le  przez 
o czsänie jej isto tnych możliwości 
Drawy f'4 ân*a - Gdzie tych m ożliwości 
cji „ lerila> tam perspektywę doliro- 
mnict Mu przesiania nieuchronnie po- 

któfUre widmo nędzy.
O d V . , , ,  .  Ł e  W .  D r y u u i j a  i a u u w u u

.nycli . - vani0 związku między na- | pretensje kolonjalne „z cudzej kiesze-

re nacjonalizm polski opierały na 
fundamencie wolności, również 
ekonomicznej.

Przykład Francji wydaje nam 
się tutaj bardzo znamienny i go­
dny uwagi. Reakcji przeciw po­
litycznym wpływom międzynaro­
dówki „frontu ludowego” towa­
rzyszy odwrót od metod ekono­
micznych tego frontu; od metod 
socjalistyczno - etatystyczno - in­
terwencyjnych; od metod, które

okazały się sprzymierzeńcami nie 
narodu francuskiego, lecz obcyeh 
potency j.

Przyszłość wykaże, czy sięgnię­
cie do metod odwrotnych—libe­
ralnych, okaże się sprzymierzeń­
cem narodu.

Nam się w każdym razie w y­
daje, że tak być powinno.

Przemawia za tem nietylko lo­
gika, która mówi, że Prometeu­
sza nacjonalizmu można wyzwo­

lić zdzierając z niego, a nie za­
cieśniając socjalistyczne okowy; i 
przemawia za tem nietylko wybit 
nie narodowe oblicze gabinetu p. 
Daladiera, który okowy te zdjąć 
pragnie; przemawia za tem rów­
nież ten znamienny fakt, że pro­
jekty ekonomiczne tego gabinetu 
zwalczane są przedewszystkiem  
przez te czynniki, które były do­
tąd agenturami obcych wpływów 
we Francji. M. K.

,,Goü strafe  England”
Hasło wojenne niem ieckie z 1914— 

1918 r. odżyło. J a k  donosi korespon­
dent londyński „K nrjera W arszaw ­
skiego“ :

„Stosnnki niemiecko - angielskie, do 
których jeszcze niedawno przywiązywa 
no w Berlinie duże znaczenie, zdaj:; 
się być całkowicie zepsute na czas 
dłuższy.”

Z cudzej kieszeni
W ciąż powtarza się pogłoski o tem, 

że W. B ry tan ja  zadowoli niem ieckie

itek ‘ ^'Ndizmem i liberalizmem mu- 
stà^' mal°wać obraz państwa 

ar°dowego eicmnemi barwami 
kiero^ostwn. A, w konsekw encji •— 
urato s*cze ciem niejszcm i barw am i 
;eszo* l!)OŚC'’ ; albowiem  nie da się za-i 
aj$c r?eczyć, iż nędza sile nie sprzy-j 
V do :*. 
p. *

■lko ,** ‘ 10 było tych sprzeczności sze 
atneg^K lat temu, k iedy to program 

^»nnictwa Narodowego szedł w 
Będzinie ekonomicznej in jf 
>$ad liberalnych. N atom iasl o- 

‘e k t a  nam nożyły w ie le  n ie­
zrozumień i w iele niedom ówień 
tym względzie. 

etlny01 Raz poraź p o jaw ia ją  się próby 
arnionizowania etatyzm u i in- 
J" encjonizmu z nacjonalizm em . 
Mówi się np.: p ropagu jem y in- 

• jk ? 'enrj ° nizm 1 etatyzm  nie jako  
ttn*aC t̂CZ '’ako środek, k tó ry  uła- 
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Vstv.0. ' * ! z indywidualności, z

n i“. Z Londynu donosi na ten tem at 
„Kurjer W arszaw ski“ :

„Daily Mail” stwierdza, że minister 
południowej Afryki, Plrow, który wy­
jeżdża do Iteriina, zabiera ze sobą swój 
własny plan rozwiązania kwestji żądań 
kolonjalnych Niemiec. Plan ten nie 
przewiduje zwrotu Tanganajki i Afryki 
południowo - zachodniej, natomiast o- 
fiaruje w zamian jednolity obszar nad 
Zatoką Gwinejską, na który złożyłyby 
się: Tngolund, Kamerun, część Angoli 
portugalskiej i Nlgerji angielskiej.”

Rokowania
polsko-niem ieckie

„Krakowski K urjcr W ieczorny“ do­
nosi :

„Rokowania berlińskie delegacji pol­
skiej w sprawie uchodźców żydowskich, 
nie doprowadziły narazie do uzgodnie­
nia stanowisk. Strona polska wysunęła 
propozycje, które nie zostały jeszcze 
przez druga stronę aprobowane. Dele- 
gacja polska wróciła do Warszawy I 
obecnie rząd polski oczekuje odpowie­
dzi rządu niemieckiego na wysunięte 
propozycje.”

Rozdźwięki 
między Berlinem  
a  Budapesztem

Korespondent ,J lu s tr . Knrj. Codz."

się na łamach „Frankfurter Zeitung“. 
A więc, ja k  pisze ,JI. Knrj. Codz.“ : 

„różnice poglądowe na Roś Zakarpac 
ką Niemiec i Węgier zarysowują się co­
raz bardziej kontrastowo.”

Ponieważ dyr. Funduszu Pracy, p.
Gnoiński nic powróci z urlopu na do. 
tychezasowe stanowisko, kierownictwo
tej instytucji ma przejąć p. Bieslekler- ju 'ż e  myślenie i światopogląd indy

Nie trzeba nadladzi
Wychowanie oparte  

o 10 przykazań
Prymas Belgji, kardynał Van 

Roey, wygłosił w tych dniach prze­
mówienie, w którem podkreślił, że 
indywidualność ludzka jest szano­
wana w wychowaniu katolickiem, 
podczas, gdy współczesne teorje ra ­
sistowskie zupełnie je j nie uznają.

„Katolickie zakłady wychowaw­
cze — mówił kardynał — nie pra­
gną wcale tworzyć jakichś „nadlu­
dzi“, jak  to zamierza pewien wiado­
my współczesny kierunek filozoficz­
ny, nie chcą wcale zniszczyć w czło­
wieku jego człowieczeństwa, przeci­
wnie, pragną na gruncie ludzkiej na 
tu ry  posiać ziarno dobra.

Wychowanie, jak  rozumie je  i w 
życie wprowadza Kościół katolicki, 
dąży do rozwinięcia ludzkiej indy­
widualności. To właśnie jest solą w 
oku współczesnej filozofji rasistow­
skiej.

Wyraził to niedawno w przemówie 
niu w Wiedniu jeden z narodowo- 
socjalistycznych przywódców (szef 
prasy Rzeszy dr. Dietrich). Oświad­
czył on wobec zebranych nauczycie-

„ШС“
Szósta strefa?

Sensacyjn ie brzmi doniesienie 
z P rag i Czeskiej, że

„minister spraw zagr. dr. ClivalkoT- 
sky wyjechać ma do Berlina lada chwi­
la. Bezpośrednią przyczyną jego nagiej 
decyzji są nowe plany Niemiec, przewi­
dujące okupację przeszło 120 miejsco­
wości, czysto czeskich, głównie wsi, 
położonych w okolicy Domażlie, ora* 
Morawskiej Ostrawy. Nowe okupacyj­
ne plany Niemiec i 
Czechosłowacji, są

„Sprawę Rusi Zakarpaekiej porusza­
ją  dziś dwa dzienniki niemieckie, od- 
zwierciadlająee pogląd Wilhelmstrasse. 
Blisko stojąca ministerstwa spraw zagr. 
„National Żclhing” posuwa s ię . nawet 
do gróźb pod adresem rządu węgier­
skiego. Pismo to stwierdza, że prasa 
węgierska przynosi liczne wiadomości o 
„rzekomych” demonstracjach na Rusi 
Zakarpaekiej. które świadczyć mają o 
„rzekomem” życzeniu ludności ruskiej 
przyłączenia się do Węgier.”

Ten sam ton wobec Węgier ujawnia

koncepcją utworzenia L zw. szóstej stre 
fy niemieckiej.”

D ekret antym asoński
„Goniec W arszaw ski“ donosi:
„W kolach rządowych mówi się nd 

dłuższego czasu o możliwości wydania 
dekretu anlymasońskiego. Dekret taki 
zakazywałby przynależności do organi- 
zecyj masońskich, zakładania nowych 
lóż i nadawałby władzom prawo po­
ciągania winnych do odpowiedzialno­
ści prawnej. Zarządzałby również roz­
wiązanie organizacyj istniejących. Uka­
zania się dekretu oczekują przed zwo­
łaniem parlamentu.”

Sensacyjny proces
„W arszawski Dziennik Narodowy“

donosi:
„W pierwszych dniach listopada bież- 

roku, podczas wyborów do Sejmu, 
nadużyto w agitacji wyborczej tytnłu 
„Gazety W arszawskiej”. Fotomontaż 
odpowiedni z dobranych kilku kawał­
ków treści z różnych egzemplarzy, ten­
dencyjnie ułożono pod tytułem „Ga­
zety W arszawskiej” I rozlepiono na mu 
rach miasta, jako nawoływanie do wy­
borów. Klika pism klisakę z tego pla­
katu zamieściło na swych łaniach. W y­
dawca „Gazety W arszawskiej”, p. Mie­
czysław Nlklcwicz, wszczął kroki są­
dowe przeciwko sprawcom tego naduży­
cia.”

P e r s o n a l j a
Dział inform acyj politycznych „Cza­

su“ podaje wiele t. zw. personaljiSw. 
Mówi się tam , że

„w miefsee podsekretarza stanu W. 
Jastrzębskiego, w min. Opieki .Społecz­
nej, który prawdopodobnie przejdzie

I ski, obecny naczelnik wydziału w min, 
i Opieki Społecznej.”
! Donosi też „Czas“ , że dział filmowy 
i PAT-a będzie zlikwidowany, a  jego 
! szef, senator T. Katelbach s trac i po- 
! sadę, jednak

„nie straci ponoć pola do popisu w 
dziedzinie filmu. Przeciwnie, pole te 
ma ulec rozszerzeniu. Na miejsce bo­
wiem wydziału filmowego P.A.T.-a pow 
stać ma filmowa spółka akcyjna, którą 
organizuje właśnie p. Katełbaeh.”

W reszcie krakow skie pism a donoszą, 
odniesieniu do “  nieudały kandydat Ozonu do Sej- 

związanc ściśle z mu i  Senatu
„dyrektor Funduszu Pracy na woj. 

krakowskie, inż. Krzyżak, ustąpił z zaj 
mowanegn stanowiska. Na dyrektora 
Funduszu Pracy w Krakowie poweła- 

! no naczelnika Mostowskiego z W arsza­
wy.”

Droga siódmego m orza
„Dziennik Poznański“ podaje cie- 

I kaw y fachowy artykuł o planach Nie- 
I miec powiązania Renu z Dunajem w  
celu stworzenia system u dróg wod­
nych, zależnych od Rzeszy.

W wyniku rea lizac ji tego pia-n\i :
„możemy domyślić się co będzie z na 

! raym handlem połsko-rnmnńsklm, a 
I szczególnie handlem tranzytowym z nad 

Bałtyku do morza Czarnego, kiedy ka- 
! nał Ren — Dunaj zacznie funkejono- 
! wać? Jest lo więc najwyższa chwila, 

by uderzyć na alarm . Tranzyt bałtyc­
ko - czarnomorski Polskę zupełnie po­
minie, skoro droga „siódmego morza” 
zacznie funkcjonować.”

T atarskie wieści 
o Boguminśe

Z komitetu wyzwolenia Polaków w 
Czechosłowacji otrzym uje cieszyński 
„Dziennik Polski“ oświadczenie, w  któ 
rem czytam y:

„Nie wiadomo z jakich źródeł i w 
jakim celu szerzą się w Poznaniu ta­
tarskie wieści, jakoby w Boguminle 
miały się wydarzyć rozruchy, niepoko­
je , miało przychodzić do strzełaulny, 
miały paść trupy itp.

Komitet Wyzwolenia Polaków w Cze­
chosłowacji miał możność przez swoich 
trzech członków zwiedzić przed tygo­
dniem całe Zaolzie I rozmawiać z

widualistyczny mnszą być zamienio­
ne przez myślenie i światopogląd 
zbiorowy, „zbiorowość bowiem sku­
pia siły i zdolności jednostek“.

Podług tego hitlerowskiego mów­
cy, osobowość nie jest pojęciem in- 
dywidualnem, lecz pojęciem zbioro- 
wem, ponieważ osobowość może 
wzrastać jedynie na gruncie zbioro­
wości. Nie istnieje żadna wolność 
jednostek, tylko wolność narodów, 
w których skład wchodzą jednostki 
jako części całości. Takie teorje są 
krańcowo sprzeczne z katolickiemi 
zasadami o wychowaniu.

Wychowanie katolickie — mówił 
kardynał — nie jest dążeniem do 
przemocy, lecz do samoopanowania, 
wychowanie katolickie nie wywyższa 
siły nad prawo, lecz głosi zasady, 
oparte o przykazania Boskie, którym 
powinna się poddać nietylko jedno­
stka ludzka, ale i narody całe“.

Leni RleSensiahl 
niepożadana w Hollywood

Słynna gwiazda filmowa niemie­
cka Leni Riefenstahl przybyła obe­
cnie na okręcie „Europa“ do New- 
Yorku. Zamierzała też oczywiście U- 
dać się do Hollywood.

Okazuje się, że tego zamiaru jed­
nak nie będzie mogła zrealizować. 
Nastroje w stolicy filmowej są bar­
dzo antyhitlerowskie i „fiihrerkę.“ 
niemieckiego filmu ostrzeżono, że bę 
dzie w Hollywood zbojkotowana, za­
równo przez same wytwórnie, jak  i 
przez kolegów artystów.

Byle nie uciekali...
Trcslta o trędowatych

Wobec powtarzających się ucie­
czek z obozu trędowatych w Tikile- 
sztach (Dobrudza), rumuńskie wła­
dze sanitarne postanowiły zmoder­
nizować obóz.

Będzie tam wybudowany kościół, 
teatr, kino, nowoczesna łaźnia itd.

Władze spodziewają się, że w ten
do prać samorządowych, jego miejsce lym szeregiem tamtejszych działaczy i

. . .  » - 1  m i  /-< . I - a __i ___ 1 __ —.  I n r t n  n . t  t l  'r i i  i  f ! u i o n n m n v Hma zająć dyr. 
Siński.

B.G.K. dr. Tad. Garbu stwierdza, że tego rodzaju wiadomości 
są najzupełniej fałszywe

ca' sposób życie trędowatych w Tikile- 
sztach stanie się znośniejsze i usta­
ną ich ucieczki.

Sit© p r o c e n t  sluszM O Ści
IFisz&cStceB c& gw âS na

Numer „Piasta“, organu Stronni­
ctwa Ludowego, na niedzielę, 20-go 
b. m. przynosi wstępny artykuł p. t. 
„Credo polityczne generała Żeligow­
skiego i v/icepremjera Kwiatkowskie 
go“.

Artykuł ten omawia enuncjację 
generała Żeligowskiego w okresie 
przedwyborczym, zamieszczoną w 
„Słowie“ oraz przemówienia kato­
wickie wicepremjera Kwiatkowskie­
go.

Autor kończy artykuł j. n.:
„Jako główną przeszkodę do zjedno­

czenia w m yśl wskazań marsz. Śmigłe 
go-Uydza uznaje p. w ieeprem jer „ol­
brzymią, dozę nieufności, względy pre­
stiżowe, nagromadzenie mnóstwa osz­
czerstw^, przeoczając najważniejsze 
przeszkody — wymienione w czterech 
punktach artykułu  gen. Żeligowskiego.

Gen. Żeligowski m a stuprocentowa 
słuszność i należy mu się uznanie za 
ta l; rzadką dziś odwagę cyw ilną w 
głoszeniu prawdy.

Jakko lw iek więc również wieepre­
m jer Kwiatkowski m a stuprocentową 
słuszność w swoich wywodach o potrze 
bie i błogosławieństwie prawdziwej 
konsolidacji narodowej — dopóki za­
rzuty gen. Żeligowskiego zaw arte w 
powyższych czterech punktach zacho­
w ują swój walor — o prawdztwem zje 
dnoczeniu mowy być nie może, a  stron 
nictwo, któreby zignorowało credo po­
lityczne sędziwego generała, zgotowa­
łoby soMs upadek“.

Faîîze „uczonych“ o Niemcach w Polsce

OS“
Wiktów zdobywczych i do

W Królewcu wygłosił na zapro­
szenie Wschodniopruskiego Towa­
rzystwa Historycznego, prof. Karol 
Meyer odczyt, poświęcony książce 
d-ra Liicka z Poznania o Niemcu w

i w lite-em eryta lnym  poglą- polskiej tradycji ludowej 
na św iat. raturze pięknej.

LMateen * • • 2  uwag prof. Meyera, poczynio-
*volen -u Jesteśm y gorącym i nych na marginesie pracy d-ra Lü- 

uikami tych tradycyj, któ- cka, wynikało jakoby, że wpływy

niemieckie np. w literaturze polskiej 
są niesłychanie wielkie — „bezmier­
ne“.

Wszystko, co jest w Polsce god­
nego uwagi i wartościowego, pow­
stało — według prof. Meyera — t y l 
ko i wyłącznie wysiłkiem Niemców, 
którzy przybyli do Polski. Przez 900 
la t — ciągnął prof. Meyer — język 
niemiecki odgrywał w życia Polski

rolę decydującą.
Na poparcie tych wywoflow prof. 

Meyer powoływał się na książkę 
Wiesego p. t. „Uns rief Polen“, któ­
ra ma zawierać „urzędowy“ mate- 
rjał z te j dziedziny, a która w spo­
sób niezgodny z rzeczywistością 
przedstawiała udział Niemiec w kul­
turze polskiej.

Z  poselslwa bułgarskiego
Przyjęcie popołudniowe

W zawsze gościnnych salonach 
posła bułgarskiego min. Trajanowa 
odbyło się z okazji powrotu z Buł- 
g a r ji delegacji porozumienia praso­
wego przyjęcie popołudniowe. Obec­
nych .było około 60 osób ze sfer 
dziennikarskich, literackich i towa­
rzyskich stolicy.

Hr. Wielopolska
zostanie zwolniona?
Prasa francuska donosi, iż hr. 

Wielopolska, przebywająca w wię­
zieniu niemieckiem pod zarzutem 
szpiegostwa, zostanie zwolniona na 
Boże Narodzenie i odtransportowa­
na do granicy.

Aresztowania Ukraińców
w Zborowic

„Gromadzkij Hołos“ donosi o are­
sztowaniach wśród Ukraińców w 
Zbo rowie.

Aresztowano około 30 osób m. in. 
dyrektora „Ukrain-Banku“ Małań- 
czuk®



N i e m a  m o w y  o  c e s j i  k o l o
Stanówcie oświadczenia Francji i W . Brytanii

PARYŻ, 16.11. W  kołach p o li-. traktatów zawartych między W .t Wreszcie, gdy poseł Kennedy ; ności danych kolonij, kanclerz 
tycznych duże wrażenie wywoła- Brytanją a Portugalją i uważa | z Labour Party domagał się za-i Skarbu sir John Simon w za- 
ła deklaracja premjera Daladier również za obowiązującą tajną pewnicnia, że w jakichkolwiek j stępstwie premjera z naciskiem 
złożona wobec przewodniczącego deklarację z roku 1899, na mocy - - - - - i

LONDYN, 16.11. Gabinet bryty j 
ski omawiał dziś sprawę żydowską, 
ale nie powziął jeszcze żadnej de­
cyzji.

Rozważana jest możliwość osie­
dlenia Żydów w pierwszem rzędzie wu » v ł t x t  « j  u » / » »  r ł  j i i c i  1 W  ------ — j

bryty jsk iej Guyanie. Obliczane jest, choćby z częścią ich kapitałów. Na-
że na obszarach tej kolonji można- 
by osiedlić 10 do 20 tysięcy rodzin 
żydowskich czyli mniej więcej oko­
ło 50 tysięcy osób. Koszty takiej 
kolonizacji byłyby znaczne i obli­
czane są na 30 do 40 miljonów fun­
tów  Rząd brytyjsk i skłonny ma 
być jakoby do wzięcia na swoje 
barki połowy kosztów finansowania 
tego projektu, jeżeli organizacje ży­
dowskie, zwłaszcza w Ameryce i wu  m m c ł j u o  1  *▼ i ------- - r  '  “ “ J  1 ' «

W. ß rytan ji oraz i w innych kra- bliczną w St. Zjednoczonych. Tego
{ n / iU  _J__ ■__ A * ł*A  i I t O  I I I  1 г ! п / 1 л т л 0 л !  rm I r  1 'ń n njach pokryłyby resztę kosztów. 

Ponadto rozważana ma być rów-

komisji dla spraw kolonjałnych której odnowiony został traktat 
Izby Deputowanych Taittingern, sojuszniczy z Portugalją, jako za 
który przybył prosić premjera, wierający gwarancje dla portu- 
by ten złożył wyjaśnienia przed galskich obszarów kolonjałnych 
komisją co do stanowiska rządu przeciwko wszelkim atakom, 
wobec rewindykacyj kolonjal- 
nych Niemiec.

Premjer Daladier uchylił się od 
udania się na posiedzenie komi­
sji, natomiast złożył na ręce de­
putowanego Taittingern deklara­
cję, stwierdzającą w stanowczych 
słowach, iż rząd przeciwstawi się 
wszelkim próbom rozbicia im­
perjum kolonjalncgo Francji i że 
będzie bronił nienaruszalności te­
go imperjum w granicach, jakie 
zostały ustalone po wielkiej woj­
nie europejskiej.

LONDYN, 16.11. W  Izbie Gmin 
była dziś parokrotnie poruszana 
sprawa koionjalna.

Poseł Henderson z Labour Par­
ty domagał się zapewnienia, że 
W . Bryîanja nie jest już więcej 
związana przez zawartą w roku 
1898 tajną konwencję z Niemca­
mi, według której w wypadku, 
gdyby Portugalja pragnęła sprze­
dać swoje obszary kolonjalne w  
Afryce, między W. Brytanją a 
Niemcami nastąpić miałoby po­
rozumienie co do podziału takich 
obszarów portugalskich

Parlamentarny podsekretarz Sta 
ny Spraw Zagranicznych Butler, 
odpowiedział, że rząd brytyjski 
nie uważa, aby przedwojenna 
konwencja posiadała dziś jakąkol 
wiek bądź siłę obowiązującą.

Poseł Henderson zapytał wo­
bec tego, czy w dalszym ciągu 
rząd brytyjski stoi na stanowi­
sku deklaracji, złożonej w roku 
1937 przez min. ICdcna, żc W.
Brytanją nie zamierza zawrzeć z 
Nlcmeami żadnej ugody kolonjal- 
nej kosztem innych mocarstw.
Podsekretarz stanu Butler uchy­
lił się od odpowiedzi na to pyta­
nie, ale gdy następnie poseł Hen­
derson zapytał, czy rząd brytyj­
ski zdaje sobie sprawę ze zna­
czenia deklaracji portugalskiej,
Iż W. Brytanją zobowiązana jest 
do obrony kolonij portugalskich,
Butler odpowiedział, że rząd bry­
tyjski stale uznawał i w dalszym 
ciągu uznaje moc obowiązującą

rozmowach lub negocjacjach do- oświadczył ponownie, że rząd 
tyczących niemieckich roszczeń j brytyjski wogóle niema na uwa
kolonjałnych W. Brytanja użyje 
swego wpływu, aby nie nastąpi­
ły żadne zmiany, które nie były­
by poparte wolą większości lud-

dze przekazania jakichkolwiek 
tcrytorjów kolonjałnych, znajdu­
jących się pod kontrolą brytyj­
ską.

Żydzi do kolonij i dominiów brytyjskich
Międzynarodowy charakter problemu uchodźców żydowskich

Warunkiem kolonizacji Żydów na 
obszarach imperjum brytyjskiego 
musi być, zdaniem „Times“, osią­
gnięcie przez dyplomację bryty jską 
zgody władz niemieckich na zezwo­
lenie Żydom opuszczenia Rzeszy

wet, gdyby Żydom zezwolono na 
zabranie połowy ich majątku, to 
znacznie pomogłoby to w rozwiąza­
niu zagadnienia.

LONDYN, 16.11. Prasa angielska 
donosi, że na konferencji prasowej 
w Białym Domu Roosevelt oświad­
czył wczoraj przedstawicielom pra­
sy amerykańskiej m. in., że wiado­
mości z ostatnich kilku dni z Nie­
miec głęboko poruszyły opinję pu

rodzaju wiadomości z którejkolwiek 
części św iata nieodwołalnie wywo-J ииаиш rozwazana ma Dye row- , г  —  * ----

nież możliwość osiedlenia 3 do 4-ch f C r " !szą P°dobn^ reakcję wśród
tysięcy rodzin, czyli około 10 tys. I .

................  J Celom uzyskania z pierwszej ręki
obrazu sytuacji w Niemczech pre­
zydent Roosevelt zażądał od ęekre-

osób w- A ustralji. Minister MacDo­
nald poruszył sprawę tę już z V/. 

, Komisarzem Australji w Londynie 
1 Brucem.

Wreszcie brana jest również pod 
uwagę możliwość znalezienia pew­
nych innych terenów w Afryce na 
brytyjskich obszarach kolonjałnych.

Dowodem rzeczowego podchodze­
nia do tej sprawy jest artykuł „Ti­
mes“, który, wskazując na koniecz­
ność czynów zamiast słów, oświad­
cza że „niewątpliwie istnieje dosyć 
miejsca dla wielu uchodźców w nie

Układ Ii»f*dl3nwy
anq;e i

WASZYNGTON. 16.11. Departa­
ment Stanu komunikuje, że trak ta­
ty  handlowe pomiędzy St. Zjedno- 
czonemi a Anglją i Kanadą zostaną 
podpisane dn. 17 b. m. wieczorem 
w Białym Domu.

Premjer kanadyjskii ,u „ ,  i '  ! ,  ,  ; t v . "  " лапай.yjaiŁi Mackenzie
ktorj ch częściach brytyjskiego im- King przez czas pobytu w Waszyng 
perjum kolonjalnego“. „Times“ rów- tonie będzie goćciem prez. Roose- 
meż przytacza możliwość poczynię- velta, z którym, jak  donosi agencja
nia pewnych kroków przez dontinja, 
wymieniając przedewszystkiem Au- 
stralję.

Reutera, ma również omówić za­
gadnienia wojskowe oraz sprawę 
uchodźców.

tarza Stanu, aby polecił ambasado­
rowi amerykańskiemu w Berlinie po 
wrócić natychmiast z raportem i 
konsultacją.

Dzienniki angielskie donoszą rów­
nież o konferencji, jak ą  odbył wczo 
ra j premjer Chamberlain z delega­
c ją  Żydów brytyjskich.

Premjer przyrzec miał delegacji, 
że {«odejmie akcję pomocy żydom 
niemieckim. Premjer zgodził się ,aby 
natychmiast dopuścić do Anglji sie­
roty i opuszczone dzieci żydowskie 
z Niemiec poniżej la t 5-ciu.

PARYŻ. 16.11. Prasa francuska 
rozważa projekt holenderski, zmie­
rzający do rozwiązania problemu ży 
dowskiego na płaszczyźnie między­
narodowej przez przydzielenie Ży­
dom terenów emigracyjnych.

O ile chodzi o samą Francję, któ 
ra  przepełniona jest uchodźcami po- 
litycznemi, to je j możliwości — o- 
świadcza „Temps“ — są wyczer­
pane.

„Temps“ widziałby natomiast 
chętnie rozwiązanie problemu żydów 
skiego przez przydzielenie Żydom 
terenów' emigracyjnych w posiadło­
ściach kolonjałnych Imperjum Bry­
tyjskiego. Dziennik donosi, iż am 
basador amerykański w7 Londynie p. 
Kennedy, poruszył z rządem bryty j 
skłm sprawę utworzenia ośrodków 
żydowskich w posiadłościach kolo- 
njalnych brytyjskich.

„Tempa“ zaznacza dalej, iż rząd 
amerykański byłby skłonny sam 
Pr*yj!*c 300 do 400 tysięcy uchodź 
ców i wywrzeć wpływ' na republiki 
południowo - amerykańskie by ze 
swej strony ułatwiły im igrację u- 
cliodźców żydowskich.

Interesy polskie mus
być uwzględnione

w rozwiązaniu problem'
u t f ic d ź c ó w  ż y d o w s k i^

Urzędowo komunikują:
Przedstawiciele dyplomatyczni 

du polskiego w Londynie, Ha<w 
Brukseli otrzymali instrukcję 
nego obserwowania rozwoju a* 
zmierzającej do okazania Ponl 
uchodźcom żydowskim. W szcz*j 
ności winni oni baczyć, by w cj 
kształcie rozważanego problemu] 
stały uwzględnione potrzeby 6 
gracyjne Żydów z Polski.

X 1
WASZYNGTON, 16.11. W_ 

ku z rozważanemi projektami P 
ścia z pomocą w szerszym niż 
tąd zakresie uchodźcom żydo^sj 
z Europy, ambasador Potocki ? 
prowadził w ostatnich dniach zJ 
rodajnemi czynnikami ameryty 
skiemi szereg konferencyj, w 
rych, z polecenia rządu polską 
wskazał na konieczność uwzgję^' 
nia również problematu emig11 
żydowskiej z Polski.

Całkowite eliminowani! Wy]
Nieme
kj pai 
kretar 
sunęły 
"■»lego 
dlenia

Żydów
z życia gospodarek

I\i<

Jak Łotwa w y w a ż y ł a  swa niepodległość"f * i___• ; am ■ . ............................  lê
Z okszii 20-lscia пэ-odzin m m t y t k i a j  republiki

, sw? atoweJ popiołów, na Niemcy uwalniają Rygę od boi- Pokój z Sowietami zawiera Łotwa
carstwa c a r ó w ^ j T o s ł y T S  ro° D z X k T t ^  ^  W n ie j.sadowiąc- wcześniej, niż Polska, z początkiem , , . : ■ ros,y w l y l s  ro- Działają tu w porozumieniu z opor- sierpnia 1920 roku

tunistycznym rządem łotewskim, * *

GRUZ1.M..A PŁUC jest nieubłaganą 
I eoier/nie nie robiąc różnic; dla 
płci, wieku I sianu, kosi miljony lu- 
d ii — PRZY ZWALCZANIU CHO- 
liÖ!( PŁUCNYCH, BRONCHITU u- 
porrzjwego, męczącego KASZLU, 
l.RVI’Y i ł. p. stosują pp. lekars«.

Baisim Molan-'flge
który, ułatwiając wydzielanie lię  
plwociny, wzmacnia organizm i sa­
mopoczucie chorego, oraz powiększa 

tvagç ciała i usuwa kaszel.
Do nabycia w aptekach 3tb

ku do samodzielnego życia nowe 
państwa - republiki nad brzegiem 
Bałtyckiego Morza, stwarzając, ja k ­
by łańcuch oddzielający świat wscho 
dniego barbarzyństwa od cywilizo­
wanej Europy. Z państw tych naj­
bliższym, o miedzę graniczącym z 
Polską sąsiadem jest Łotwa.

Wolność je j dała nietylko sama

przez siebie kreowanym. Jednakże ТоЫ„ . .* . . . .  „ ,
Ulmanis nie dał za wygrana. Pro- +_ i • w skrócie dzieje walk ło- 
klamuje Radę Ludową,’ jako jedyne ° .  Z-Ymanie mepodległo-
przedstawicielstwo narodu, wchodzi ce ' а Ш<* '
w porozumienie z Estonją. Wspólnie świadomość, iz trwa-
z Estończykami oddziały łotewskie, 1-5 r ! w Ple°ZC"W Rępubhki szu- 
posłuszne RadTi«. m m i i »  kac na С̂ У w sojuszach z życzliwy

mi sąsiadami. Stąd bliska łączność 
Łotwy z innemi państwami nadbał- 
tyekiemi, jednako zagrożonemi przez 
pobliskich wrogów, stąd przejawia-

. . l e m i e c
BERLIN, 16.11. Z okazji 

wadzenia w urzędowanie now- 
kierownika grupy gospodaf 
„Przemysł“ wygłosił minister 
spodarki Rzeszy dr. Funk Przf
wienie, w którem sformułował
sady zupełnego uwolnienia ^  
ekonomicznego państwa od 
tów żydowskich. . *

Wychodząc z podstawowej 
muły narodowo-socjalistycznej
tryny o jedności państwa i %0' 
darstwa, Funk oświadczył. ZŁ v 
dłuższą metę niemożliwa by*0 , 
łączenie z życia państwa »Уу 
a  pozostawienie im swobody àl 
nia w gospodarce. _ }

Na długo przed ostatniemi 
kami były w przygotowaniu - 
wy, dążące do zupełnego wye 
nowania tego żywiołu z nasze* ( 
cia ekonomicznego. Podstawą 
go były już rozporządzenia lne‘, 
nika planu czteroletniego ® . 
Goeringa, dzięki którym даашУ^ 
dziś bankowość i giełdę ora*  ̂
kie domy towarowe wolne 0(1 
pożądanych w pływów. , v

BERLIN, 16.11. W dzisiej^-, 
„Lokal Anzeiger“ ukazał si§ ^ 
tarz do ostatnich rozporządzę“ -j 
du Rzeszy o wyeliminowań111 ^  
dostwa z gospodarczego życ>a

! rd*miec
Dziennik zaczyna od stwie[3 1 Myj. 
a, że żydowski stan nosiadan », •Tam, j 

'»no i
îe po; 

i^łnie

posłuszne Radzie, wypiera ja  bolsze- лУ 'У ż.Vczliwy-
. . . .  - - ,T—  .......- —  «****» wików z północnej części kraju, w • S t^d . bJ ls k a . łączność
konjunktura polityczna. Ten cenny czerwcu 1919 r., rozbiiaJa L an i z mnemi nanatwami поНЬа».
skarb to  nie był tylko dar losu, trze wehrę niemiecką i zajm ują Rygę.
ba go było umieć zabezpieczyć i o- Tutaj rozegrała sie w c iasrunai- t'UUUOJfł‘;i‘ w ,° « ow’ s^ a przejawia- 
bromc. Uczynił to głęboki i ofiarny bliższych miesięcy decydująca staw- 'р СД  Slę Clągu Iat 1 chętnie przez ! 
patrjotyzm mieszkańców tej ziemi, ka. Nowe oddziały niemieckie ubra ? wdziana tendencja do współ 
świadomych swych praw narodo- nc w mundury rosyjskie i uchodzące PI^  Z RzeczPosPoMtą. 
wych- za jedną z licznych wówc/as hla! Pod, Przewodmctwem zasłużonego

. * łych“ arm ij, zagrażają Rydze. Przed ^ 7 ^ о Ь ^ г Ь° ^ У’нКаГ°1а U,manifia*
Niezwykłe koleje przeszła budzą- staw iając Łotyszów za bolszewików i n h ? ' republika

ca się do samodzielnego bytu Łotwa ,w oczach Ententy, Niemcy — rze- w n ifrL e  Ä  X  SWC- sttosunkl w'e 
w pierwszych dwóch latach swej komi „biali“ Rosjanie — li.zą  na je j  nem i Panst™?m rząd-
niepodległości. pomoc. nem ^ zasobnem, a  zabezpieczonem

Sie- niemieckiej broni 
pancernej

udaj« sie do Finlandii
HELSINKI. 16.11. W dn. 21 b. m. 

przybędzie do Finlandjl z wizytą 
do inspektora broni pancernej gen.

Od zarania istnienia zagrożona by Gra się nie udaje. Dochodzi do bi- Dziś obchodzi wielki* on i .
! »  м Г  П ~  Niemiec 1 Ro- twy, którą ułatwia Łotyszom szczęś- cia swej, krwią i znojem
łoi Л 0 “Jawn.lema w listopadzie, kwa okoliczność, iż pocisk niemiecki nej niepodległości t r  iff"
^ 1 8  roku, ta jnej dotychczas, Łotew trafia  w francuski okręt, stojący w P g (G — k)
skiej Rad у  Ludowej, wyłonienia porcie; spowodowało to otwarcie o-
przez^ tę Radę rządu z pierwszym &nia przez flotę Ententy na nie- rwr * - *
pretnjerem Uhnanisem na czele oraz mieckie wojska. W listopadzie i gru- twv b’m™ n^,uT ‘Çla, “arodIoweg° Ło-
proklamowania w dniu 18 listopada dniu Łotysze likwidują całkow ici e«™  Poseł o tL sk ^ ^ n ^ ,0 №
niepodległej Republiki Łotewskiej, inwazję niemiecka. Ëk s r dlL  t  mZ ^  r
Ł T Ł T jr f f ,*  Te1'“  * *  * * * *  - e ™ ,  - -  ■ • -p - ; i  ° " ć * * * “ińw Г.» Z .  zajętych terytor- poważniej niż dotychczas, przez bol- 
JÓW na Łotwie a w sześć tygodni szewików, których napór ooczvna

nv W т fi? ^  uim anisa, ulokowa- twa zwraca się wtedy ku Polsce i u-
te c J i j  N i l n T T 1' do pertrak zyskuje pomoc wojskową.

j  g° Slę na W styczniu 1920 roku ówczesny
We W ów cz^01N i e ï v la n ie f i e c ~ «enerał Smigły-Rydz gromi bolsze-
pucz“ Û ąd?,aJą wlkow 1 u jm u je  Dynaburg z okoli-

m jer chroni sie na o S t  n« ,' ^ГС" Cą‘ Po czterech miesiącach Polska
пе Й м й Х и Л  $ ° f-  °Ch^°; ^ ycotuJe swe wojska stamtąd, zgo-n9 dział angielskich. Wrócic miał dnie z przyrzeczeniem, danem Ło

nia, że żydowski stan posiau»-- r 
bliczany tymczasowo na 8 1,1 
dów marek jest o wiele wy*sZ'^li 

Sobotnie ustawy m ają na. .
prędkie zlikwidowanie pozos* *»nne 
pozycyj żydowskich w nicrDie СЬ» T
gospodarce. Przedewszystkien1. .^, ’»yc.h - 
dzi o jaknajspieszniejsze -  ̂ в» -— 
tych przedsiębiorstw handlów, u 
rzemieślniczych, w których 
bezpośrednio styka ją  się z saryj 
kiemi masami konsumentów, 
skich. jjfj

Należy się liczyć z tera, 'lC 
głe 2/3 tych przedsiębiorstw 
być zupełnie zlikwidowane, a jffff 
1/3 może znowu zacząć l,r0*’ 
wać ju ż  w rękach ary jsk ich - 

Dla Żydów nie będzie się, 
dzało żadnych sp ec ja ln ych  ^  
skich zakładów gosjiodarczy^“' îi
życiowe zapotrzebowania bę1 rvj- *>kanv.

i ^ H Î S Ï S æ ï  w '^ S Ï o h T  twie p r ^ w S " Ł f r r . , - ŁC“'
wyiezyck oficerów sztabu. |ły, na trud nowy, ale owocny ^ k K k i J g o  NacZelneg0 Józe‘

osoby, które będą chciały złożyć życze­
nia, oraz członków kolonji łolowskiej w 
gmachu poselstwa, ul. Szkolna 6, od 
godz. 13-tej do 14-tej.

Staraniem  1 -wa Polsko - Łotewskie­
go, w pałacu Kronenberga, pi. M ala- 1 
chowskiego 4. o godz. 1C odbędzie się | 
uroczysta akadem ja, w czasie której j 
wygłoszą przemówienia prezes Towa-1 
rzystwa |>. Zygmunt Beczkowicz i po­
seł łotewsk i m inister Ekis. W części 
koncertowej wezmą udział polscy i ło- ‘ 
tewscy artyści, oraz chór „H arfa”.

W czasie akadem ji, profesor u n iw er- ; 
sytetu ryskiego, p. Stanisław  Kolbu- 
szewski, wygłosi odczyt o Łotwie.

* » V Łiu<pv VŁ TT СД. 1A A - •-
sieli pokrywać w sklepach 
skich. • jjjel'

Wykluczenie żydów ze spp ц  
ni umożliwia niedopuszczeń10 yjc j, 
dów do mieszkań w domach* ^ tycli 
mieszkają również aryjczycy- n\t 
paragraf umożliwi wypoWi® c|i 
Żydom kontraktów mieszk»ni0 ‘i<r 
oraz masowe przesiedlanie 
mów żydowskich. v

Sprawa kontrybucji zostań' 
szcze wyjaśniona. Myśli się 
zwyczajnych podatkach, .^ л а * '5' 
niu stawek oodatkowvp.h i °~niu stawek podatkowych 
niu majątków.

K a talo n ia  Ша -
za w ie s ze n ia  w

BERLIN. 16.11. Niemieckie 5t3- 
ro Informacyjne donosi na P i‘ 
wie wiadomości z Barcelony' ö()9l 
prezydent Katalonji Aguirre p, 
się w m isji urzędowej do * j,r 
Brukseli i Londynu, gdzie .s\<r 
gać ma o poparcie żądania 
szenia broni w HiszpanjL
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Wypadki, rozgrywające się w 
Niemczech od chwili, kiedy w Pary- 
"U padły śmiertelne strzały do se- 
retarza ambasady von Ratha, od­

sunęły nieco w cień sprawę gwalto- 
niezwykle brutalnego wysie- 

tenia z pranie Rzeszy kilku tysięcy 
.ywateli, praebywających na tere- 

tt*c Rzeszy za połskicmi paszporta- 
**> konsularnymi. Jak  wiadomo, w 
sprawie tej toczą się od dwóch prze 

tygodni rokowania polsko-nie- 
ûeckie. Trudno przewidzieć, czy i 

teki skutek będą miały te berlińskie 
Jamowy. Niezależnie od ich rezul- 

11 warto jednak poświęcić słów 
metodzie, jaką władze niemie- 

Iri 7AStasowały, sposobowi, w ja- 
wydalono z granic Rzeszy kilka 

'УЩсу lodzi.

28 października
Dnia 28 ubiegłego miesiąca w pią 
к rano między godziną czwartą i 

вк^-З u kilku tysięcy obywateli poi 
lch. mieszkających od lat w Nicm 

CZeÇh, zjawili się policjanci, oświad- 
jest pan aresztowany. Na 

"tanie o podstawy aresztowania w 
^tkszosci wypadków odmawiano 

P°wiedzi; w niektórych wypad- 
pkazywano zarządzenie władz 

P°hcyjnych o wydaleniu z granic 
Rn stwa niemieckiego w ciągu dwu- 

estu czterech godzin, przyczem 
*®^Uaczano, że termin dwudziestu 
ttererh godzin jest tylko formą, 

-j, У* wydalenie nastąpi natychmiast 
, Hm' gadzie aresztowanym nie udzie 

żadnych wyjaśnień, policjanci 
Pozwolili im zabrać ze sobą lite- 

niczego, nawet kawałka my- 
. >Гу1̂ 0 w wypadkach wyjątko- 

• ch Wolno było zawiadomić rodzi- 
czy bliskich.

^Areaztowaai zostali zaprowadzeni 
lic- es^ortą  do prezydjum po- 
c- . S t ą d  część odstawiono do spe- 

a^ue przygotowanych na dwor- 
^  towarowych pociągów. Pociągi 
^  «Wżyły w kierunku różnych pun- 

granicznych. Przez cały czas

acji przymusowej, nie chciały je j 
uznać, zmuszono te transporty pod 
grozą karabinów i bagnetów do 
przekroczenia pasa granicznego.

Akcja systematycznie 
zorganizowana

W takich mniej więcej okoliczno­
ściach wydalono w ciągu jednego

dnia kilka tysięcy ludzi. Była to ak­
cja systematycznie zorganizowana i 
przeprowadzona. W lwiej części do­
tknęła ona mężczyzn, zarówno sta r­
ców, jak  i młodych chłopców, prze­
bywających w sierocińcach. Prawie 
wszystkie żony wydalonych pozosta 
wiono na terytorjum Niemiec. Tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach po­

zwolono im na zaopatrzenie depor­
towanych w odrobinę żywności.

Współczucie władz 
i ludności

Jakież były pierwsze chwile wy­
dalonych w Polsce? Przedewszyst­
kiem należy stwierdzić, jak  wynika 
ze zgodnych relacyj, że zarówno wła

W  ciem nych zaułkach  G d a ń sk a
Po Żydach — groźby wobec zakonów katolickich

W ciemnych- zaułkach m iasta 
1 Gdańska zwłaszcza na starem mie­
ście nad Motławą odbywały się dn.

• 16 b. m. w godzinach wieczornych i , 
j nocnych ostatnich dni prawdziwe ' 
I polowania na Żydów.
I Młodzi ludzie uzbrojeni w grube 
i pałki z drutu stalowego i mosiądzu 
pilnowali zaułków i przejść, napa­
dając przechodniów, którzy im z 
wyglądu przypominali Żydów. Przy 
tej okazji napastowano też Polaków- 
katolików.

Okna i drzwi zdemolowanych skle

pów są już pozabijane deskami. Ży­
dzi od kilku dni chodzą po Gdań­
sku tylko grupami po paru ludzi. 
Wielu uciekło przez pobliską grani­
cę do Polski — dużo wyjeżdża sta t­
kami z Gdańska.

X
„Po synagogach gmachy i kapli­

ce katolickich zakonów“. Takie ha­
sło rzucili gdańscy hitlerowcy o- 
świadczając, że po zlikwidowaniu sy 
nagog i innych objektów gminy ży­
dowskiej nadchodzi kolej na siedzi­
by zakonów katolickich. Przejęcie

tych objektów ma być uzasadnione 
potrzebami Wolnego Miasta Gdań­
ska.

Według kursujących wiadomości, 
na pierwszy ogień mają pójść domy 
XX. Pallotynów w Gdańska, Wrze­
szczu i Helmiihl, gdzie znajdują się 
dobrze zagospodarowane siedziby 
tego zakonu.

Następnie m ają być wywłaszczo­
ne Domy Katolickie, a m. in. znany 
dom w Oliwie, wreszcie inne objek- 
ty  kościelne w Gdańsku.

Ê3»s*aBteaBKa& m s & i& e i ą g  вшям L S i m S ©
Жтйапа p o tfa  w i&аг£жаы>в&

.przez terytorjum niemieckie 
były piinie strzeżone 

nfe “kro jonych żołnierzy, którzy 
P°*walall opuszczać miejsc, 

у  P o b yc iem  do punktów gra- 
ych przeprowadzono u areaz- 

y; kontrolę dewizową. Kto miał 
fes ej n*ż dziesięć marek, musiał 
 ̂ * Ç oddać władzom niemieckim. 

HiaZr1 P°z<>stawionych dziesięciu 
. к władze niemieckie ściągnęły 
ją *C*e P^yraHsowo po kilka marek 
. Przymusowy przejazd. Pociągi 

,CZnf Przybyły na polskie sta- 
skW;jf"an'CZnC zupełnie dla władz poi 

niesPodziewanie, co oczywiście 
ifoL. do szeregu niezwykle

atycznjTh komplikacyj.
°*1 grozą karabinów  

i bagnetów
fia. ‘^ У в с у  wydaleni zostali jed- 
fówr,- StaWieQi Pociągami. Część, 

P°d eskortą policyjną od- 
°no na granicę samochodami 

^ nosi się to przede- 
111 do granicy Neu Ben- 

(j0_ en. Zbąszyń. Kiedy po wy:a- 
transportów polskie władze 

całe> Postawione wobec sytu*

Wychodzący w Kownie „Dzień 
Polski" donosi, że dn. 11 b. m. do 
mieszkania pp. Gołębiowskich w Kał 
w arji przybyła policja i zabrała pa­
szporty wszystkich członków rodzi­
ny. Pp. Gołębiowscy zostali pozba­
wieni obywatelstwa litewskiego i u- 
znani /.a obcokrajowców.

Pp. Gołębiowscy posiadają w Kai 
w arji nieruchomość i m ieszkają tam 
od 1901 roku. P. Gołębiowski oże­
niony jest z zamieszkałą od dawna

na Litwie p. M arją Czarkowską. Ma 
.ją  oni 5 dzieci. Jak  należy przypu­
szczać, powodem represyj litewskich 
jest fakt, że p. Stanisław Gołębiow­
ski jest sekretarzem zawieszonego 
oddziału towarzystwa „Pochodnia“ 
w Kahvarji, p. Witold Gołębiowski 
zaś jest skarbnikiem tego oddziału.

„Dzień Polski“ pisze, że nie jest 
to wypadek odosobniony. Tego ro­
dzaju bowiem metody pozbawiania 
obywatelstwa stosowane wobec Po­

laków znane są od dawna. W ten 
sposób pozbawiono obywatelstwa 
inspektora gimnazjum polskiego w 

! Poniewierzu, Jelca oraz mieszkań­
ców wsi Tawtusze w po w. rosień- 
skim. X

„Memełer Dampfbote“ donosi, że 
I postanowiono odwołanie z Warsza­
wy posła Skirpy. Równocześnie od­
wołany został poseł litewski w Ber­
linie dr. Szaulis. Miejsce jego ma 
zająć płk. Skirpa.

s i С ш Ш - М  budzi sumienie Ж о
SMMedisîa am basadorka Chia w drodze do „białych“

Żyjemy w czasach, w których zna 
czenie opinji publicznej ulega znpeł-
nemu przewartościowaniu.

Biedna opinja publiczna sama za­
traciła już poczucie tego, co właści­
wie reprezentuje: czy jest głosem 
wołającego na puszczy, głosem bez­
silnym, czy też sprowadzić może ja ­
kiś m aterjalny efekt działania...

Są państwa, które ją  sobie zupeł­
nie lekceważą, są takie, które w 

ją jeszcze wierzą.
Niestety, wierzą przeważnie te 

.słabe, te szukające ratunku i wycią­
ga ją  do opinji publicznej ramiona, 
jak  tonący do... brzytwy.

Ostatnio Chiny szukają wszelkich 
dróg, żeby skierować na siebie przy 
chylne spojrzenie Europy i Ameryki, 
żeby poruszyć serca, wierząc, że tem 
łożyskiem popłynie efektywna po­
moc. I podczas, gdy Japończycy 
dziesiątkują armję chińską i wdzie­
ra ją  się wgłąb kraju, pani Czang- 
Kai-Szek wysyła swoją najbliższą 
współpracowniczkę, młodziutką Lucy 
Tou, żeby budziła opinję publiczną.

Dwudziestoletnia „ambasadorka1' 
nieszczęsnych Chin ma przebyć tra ­
sę : New - York, Paryż, Londyn, Bru 
ksela, Haga, Bern, Genewa, Paryż i 
w tem wielkiem kole pozyskać od­
czytami i stosunkami osobistemi po­

moc dla swego kraju.
Ciężkie to zadanie, jakie włożyła 

pani Czang-Kai-Szek na wątłe barki 
młodziutkiej swej współpracownicz­
ki.

Ale kto wie... zapał i wiara czynią 
cuda. A piękna pani Lucy Tou peł­
na jest wiary w' swoje posłannictwo.

Ukończyła niedawno wydział so­
cjologiczny na uniwersytecie w Han­
kou, pracowała potem przy boku 
nieustraszonej żony marsz. Czang- 
Kai-Szeka, była wśród ognia bitew 
i jęku umierających żołnierzy, była 
przy boku napół oszalałych ucieki­
nierów... Twardą przeszła szkołę ży­
cia. Ma wielki hart ducha i wielką 
miłość dla swych współbraci.

Czy zdoła tem zdziałać coś, jako 
dyplomatka wśród białych? — mar 
szalek Czang-Kai-Szek wierzy, że 
tak. Misja pani Lucy Tou już się 
rozpoczęła. * **

Na półkach księgarskich Paryża 
ukazało się ostatnio tłumaczenie 
książki państwa Czang-Kai-Szek p. t. 
„Źródła dramatu Chin“.

Książka ta  —- to  także jeden ze 
sposobów zwrócenia opinji publiez 
nej św iata na pokrzywdzony kra j.

Czy wywoła rezonans, o jakim 
marzą patrjotyczni autorzy, mar­

szałek Czang-Kai-Szek i jego żona?
Przedmowa francuskiego tłumacza 

p. Roberta Delie Donne jest bardzo... 
trzeźwa, żeby nie powiedzieć wręcz 
sceptyczna: „Według pewnej doktry 
ny — zaczyna p. Robert Delie Don­
ne — wojna chińsko-japońska łatwa 
jest do zlikwidowania. Nie trzeba do 
tego nawet użyć sił zbrojnych 
państw ościennych. W ystarczy boj­
kot towarów japońskich i wstrzyma 
nie eksportu do Japonji materjałów 
pierwszej potrzeby. Ale któreż z 
państw się na to zdobędzie? Istnie­
je  sprzeczność między wskazaniami 
etyki a interesami gospodarczemi 
kraju. I cóż można na to poradzić? 
Europa i Ameryka zaopatruje żarów 
no Chiny, jak  Japonję.

Kiedy przypominam sobie słowa 
Kreona z Antygony „Najeźdźca i o- 
kupowany nie mogą być traktowani 
jednakowo“, widzę, ile wieków dzie­
li nas od mentalności starożytnych 
— rzuca z prawdziwie francuskiem 
„esprit1’ p. Delie- Donne.

Młoda i pełna entuzjazmu amba­
sadorka Chin, p. Lucy Tou niełatwe 
będzie miała zadanie. Obudzić serce 
świata dla Chin... tak, to się może 
uda. Ale jak ie to przyniesie rezul­
ta ty  efektywne — no, to już zupeł­
nie inna sprawa. ha. jot.

dze polskie, jak i ludność zamiesz­
kała w strefie granicznej, okazała 
deportowanym wielkie współczucie.
Niezależnie od tego, że większość 
wydalonych składa się z ludzi albo 
zupełnie nie mówiących po polsku, 

I albo też bardzo słabo władających 
językiem polskim, widok ludzi głod- 

; nych, obdartyrch, pozbawionych 
wszystkiego wywołał wrażenie 
wstrząsające. Kto mógł i jak  mógł, 
spieszył z pomocą.

W obozie
Cóż się dzieje w tymi kilkoma ty ­

siącami ludzi, którzy’ od dwóch prze 
szło tygodni znajdują się wskutek 
retorsyj niemieckich na terenie pań 
stwa polskiego? Odpowiedź na to 
pytanie jest dosyć trudna. Ta część, 
którą dostawiono na punkty grani­
czne pociągami, rozjechała się prze­
ważnie po całym kraju, korzystając 
z pomocy krew'nych, blis'kich, lub 
żydowskich towarzystw filantropij­
nych. Inaczej przedstawia się sytu­
ac ja  tych, których odstawiono do 
stacji Zbąszyń częściowo pociągami, 
częściowo samochodami ciężarowc- 
mi. Urządzono dla nich w pasie gra 
nicznyTn coś w rodzaju prowizorycz­
nego obozu. Do czasu zakończenia 
rozmów polsko-niemieckich obozu 
tego nie wolno nikomu opuszczać. 
Poza innemi względami decydującą 
rolę g ra ją  tu względy sanitarne.

Horoskopy
Jakże się przedstawiają horosko­

py toczących się od przeszło dwóch 
tygodni pertraktacyj ? Wydaje się, 
że nawet gdyby władze niemieckie 
zgodziły się na status quo, to jest 
na powrót wydalonych, tyłko zniko­
ma ich część w obliczu wypadków, 
które się rozegrały ostatnio na te­
renie Rzeszy, zaryzykowałaby ten 
powrót. Chodzi raczej o to, czy i w 
jakim stopnia wydaleni będą mogli 
otrzymać przynajmniej w części to 
mienie osobiste, którego się dorobi­
li w- ciągu długich lat przebywania 
w Niemczech.

W strząsająca wymowa 
faktów

Tak mniej więcej wygląda spra­
wa w relacji dziennikarskiej. Umyśl 
nie i celowo utrzymaliśmy ją  w to­
nie czysto informacyjnym, pozbawio 
nym akcentów uczuciowych. Są bo­
wiem ̂ sytuac je, w których sama wy­
mowa faktów jest dostateczna. Z 
sytuacją taką mamy tu bezspornie
do czynienia. Verax

W ypadek lotstkzy
w pow. brzeskim

Na terenie wsi Kępa Bogumiłow- 
ska (powiat brzeski) opadł samolot, 
należący do Aeroklubu krakowskie­
go. Samolot, pilotowali dwaj urzęd­
nicy pocztowi z Krakowa, Jan  Cym 
barski i Edmund Piegłowski. Wyszli 
oni "z katastrofy bez szwanku, nato­
miast samolot uległ poważnym u- 
szkodzeniom.

śledztwo ustali przyczynę kata­
strofy.
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ze świeżych zbiorów 
jest do nabycia we wszystkich lep- 

szych składach kołonjalnych. 
Jen. przedst.
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Procesy o bojkot 
w y b o r ó w

Z aiarg  obrońców  
z prokuratorem

W procesie członków Stronnictwa 
Pracy, Władysława Tempki, redak­
tora. Sopickiego i adw. Zb. Korfan­
tego, oskarżonych o propagandę boj 
kotu wyborów, zeznawali świadko­
wie posterunkowi Mansfeld i Wierz­
chołek.

Ukryci w ubikacji, sąsiadującej z 
salą, na której odbywało się pouf- 

; ne zebranie, słyszeli przebieg obrad, 
i Stwierdzili oni, że przemówienie 
i adw. Tempki nie zawierało- specjał- 
I nie ostrych momentów. Adwokat je­
dynie podkreślił, iż bojkot w y b o ró w  

j jest karalny.
i Obrońca adw. Glaser postawni 
i wniosek o dokonanie wizji lokalnej 
I sali w Rudzie Śląskiej dla stwierdze- 
. nia, czy świadkowie mogli dokładnie 
I słyszeć przemówienie adw. Tempki. 
sąd jednak odrzucił ten wniosek. 
Natomiast sąd postanowił powołać 
dodatkowych pięciu świadków obro­
ny.

W ciągu rozprawy nad tym wnio­
skiem przyszło do ostrego konflik­
tu między prok. Bojarskim a  o b r o ń ­
cą prof. Głaeerem. Ten ostatni, 
mawiając, wyraził się ra. in., że o- 
brońcy nie przyszli do sądu na po­
wyższą rozprawę dla korzyści ma- 
terjalnych, ani też po odznaczenia-

Słowami te m i uczul się osobiści®  
dotknięty prokurator Bojarski, któ­
ry  bardzo ostro zareagował pod 8 
dresem prof. Glasera. Z powodu #>' 
tworzonej sytuacji na żądanie ławy 
obrońców sąd zarządził przerwę.

Po skończonej przerwie dziekan 
Stach imieniem 16 obrońców złoży* 
deklarację, solidaryzującą się z 
świadczeniem prof. Glasera. W re­
zultacie sędzia udzielR ławie obroń­
ców upomnienia.

Rozprawę odroczono do 28 b. n1 
X

W sądzie grodzkim w Bieczu oC‘' 
była się rozprawa o bojkot wyb '̂ 
rów. Na ławie oskarżonych zasis” 
sekretarz pow. Stron. Narodowe?0 
mgr. Witold Fusek.

Sąd po przesłuchaniu świadków 
obrony, oskarżonego mgr. W. Fusk8 
uniewinnił.

Zygmunt Nowakowski 15)

ŁUZBA
Po

Lecz sen był m ocniejszy, niż 
się Józkow i zdawało, p rzygn ia­
tał go do stołu, <lo książk i. U wa­
ga słabła, oczy k leiły się same. 
Stówka, formuły, d ek lin ac je  sy ­
pały się przez głowę jak  przez 
sito i od latyw ały w dal. Rytm 
powtórki kulał, .zw alniał coraz 
bardziej. Jeszcze raz dźw ignął Jó ­
zek głowę, skrzepił się na chw i­
lę, a le  po k ilku  deponensach, czy 
parlycyp jach , zwalił się znowuż 
na otw artą książkę. Uniósł głowę 
cicżką. jakby z ołowiu była, prze­
tarł powieki, do g ram atyk i w ró­
cił, lecz już nie rozumiał tego, co 
czytał. Sen go zmagał. Nie upły­
nął kw adrans i Józek spał tw ar­
do, pięści podłożywszy sobie pod 
czoło.

Był w tyra śnie daleko, d a le ­
ko. U siebie, tam , w Niedźwie­
dziu, w ostatn iej chałupie, jak 
się idzie na Gronie. M atka, do 
której list przed chw ilą pisał, 
daw ała mu chleb do kobiałki, w y 
p raw ia jąc  na halę pod .Turbacz.

w t e s c
Szedł przez jak ie ś  łąki niekończą 
ce się, a kw iatów  pełne, takich 
kw iatów , jak ich  nie spotkać n i­
gdzie, ty lko  w górach, na halach. 
Coraz bardziej zmęczony piął się 
w górę, ledw ie c iągnąc nogi. Słoń 
ce zaszło raptow nie i zrobiło się 
zimno, mróz, on zaś szedł bosy, 
c iąg le stromo pod górę, przez 
śn ieg gęsty i s ięg a jący  mu do p a­
sa. Z coraz w iększym  trudem 
w yciągał nogi z głębokich zasp...

Nagle, na środku o lbrzym iej 
polany spostrzegł Dmytra. k tóry 
powoli szedł również w tym sa ­
mym k ierunku . Józek chciał go 
dognać, a le  nie potrafił iść prę­
dzej. Nogi zapadały się w głę­
boki śnieg, k tó ry je  trzym ał jak  
w uścisku mocnym i nie d a ją ­
cym się rozerwać. Józek był za­
ledw ie o k ilk a  kroków od Dmy­
tra, lecz nie m iał sił, aby go do­
sięgnąć. W ytężał w szystk ie n ie­
m al m ięśnie, w yryw ał skokam i 
naprzód i naprzód, ale tamten 
trzym ał się od niego ciąg le na

len sam  dystans. Trwało to dłu­
go, n ieskończenie długo i Józek 
ustaw ać począł. Znowuż z w ysił­
kiem  poderwał się naprzód, już, 
już rękę w yciągał, już zdawał się 
Chwytać Dmytra za kożuch, lecz 
ręka zostawała w próżni, a Dmy­
tro krokiem  powolnym w praw ­
dzie, a le  równym  i c iąg le tym 
sam ym , oddalał się, g inąc w 
m gle...

Nagle śnieg zmienił barwę. Z 
oślep iająco  białego stał się n a j­
pierw  żółty, potem jaskraw o  
pom arańczowy, wreszcie czerwo­
ny ja k  krew , ja k  ogień. Palił 
się ten śnieg dokoła takim  pło­
m ieniem , że Józek, oślepiony b la ­
skiem , zasłonić m usiał oczy. 
Równocześnie uczuł do tk liw y ból 
w nodze, w samem kolanie. O- 
trząsnął się z tego bólu, lecz za 
chw ilę zw alił mu się na plecy 
jak iś ciężar ogrom ny. W  uszach 
dudniło od hnku... Dmytra nie 
było. Przepadł, spalił się gdzieś 
w tym ogniu olbrzym im , zwę­
glił się na popiół... Dym tylko  
po nim  został... A huk wzmógł 
się jeszcze, urósł. P ękala odeń 
głowa...

To Ha'ja szczekał jak  opęta­
ny. Szarpał pana za nogi, gryzł, 
gdy zaś to nie pomogło, wgramo-| 
lił się na kark , na p lecy. Dopa- '

dał to z p raw ej, to z lew ej stro ­
ny, wspiął się aż na stół i t r ą ­
cał ręce, pięści pana, zw inięte 
pod głową. Nic przestaw ał szcze­
kać ani na chw ilę, u jad a jąc  co­
raz bardzie j rozgłośnie.

W reszcie Józek ocknął się, 
przemógł sen ciężki, pow ieki za ­
czął trzeć, przytom niejąc zwol­
na. Otwarł oczy i zaraz zam knąć 
je  m usiał. W izbie jasno  było 
ja k  w biały dzień. Łuna czer­
wona w aliła przez okna.

— Jezus, M arja l — krzyknął 
Józek.

Daleko, na przeciwnym  brzegu 
jez io ra płonął ta rtak , buchając 
aż pod niebo strzelistym  języ ­
kiem  ognia.

HOZDZ1AŁ XVII.

W ydaw ało się, że sprawców 
pożaru musiało być conajm niej 
k ilku , jeś li nie k ilkunastu . Co w ię­
cej, chyba w zmowie byli z w ia ­
trem. który potwornym  jak im ś 
m iechem dmuchał w ogień, pod­
sycał go i zgasić nie pozwalał. 
Pożar, przyduszony w jeduem  
m iejscu, przenosił się n atych ­
m iast ua drugie i, zanim  ta rtacz­
na straż pożarna zorjentow ać się 
mogła, w ystrzelał w trzecim  ptm k
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Zapisujcie się ł o  IIP ?
cie. Spędzony wodą ucichał I,a 
moment kró tki, lecz nie o |»isZ' 
czai zgliszczy. Gdy ludzie Pe*’' 
ni już byli, że udało się im 7-^lK 
sić jedno ognisko, on czekał ch "1 
lę, korzystał z n ieuw agi i wyb“' 
chał na nowo.

Гак w łaśnie b yło  z willą 
rektora, g d z ie  p ierw szy ogieri 11 
gaszono szybko, poczem, £( ' 
w szystk ie siły za jęte były przy r:l 
tow aniu h ali m aszyn, w iatr na' 
gle zm ienił k ierunek i z a ra z  p j0' 
m ień buchnął na dachu ,c ^ f 
w illi, traw iąc  strych i p i ę t ^ '1 
Z aatakow any zn o w u  p rzez  rat11 
jących , wybuchnął po raz łr?e^  
od parteru poczynając. Chore^ 
S tasia  wyniosły służące razen1 
łóżkiem, p rzykryw szy go mni,a 
slw em  futer i kołder. D ziecko  P 
kało, o jciec wołał doktora, kló^> 
tym czasem  opatryw ał гяпПУ с 
strażaków . Nowi jacy ś  l*1. 
w darli się z siek ieram i do s ,c  ̂
w illi, da li rad y  ogniowi w zar° 
kn praw ie. Zgasł wreszcie. s ,r‘ 
w iw szy zaledw ie podłogi ka^ . .  
łek i k ilk a  stopni scho dó w . Pr  ̂
w adzących na p ierwsze P1̂  
Służące wniosły z p o w r o t e m   ̂ . 
łego S tasia do w ilłi, koło к,оГ 
rozstaw i odo straż.

(D. c.
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Autarkie niemiecka и obliczu œojny
Л»

i Zawisła ostatnio nad Europą 
faza wojny wysunęła na czoło 

sam ow ystarczalności go- 
.odarczej. W yrazem  tego zain- 
pesowania jest u nas ank ieta  
i skiego fow. Ekonomicznego w

k o t

, ~ ------Ekonomicznego .
”W olny  handel, czy au 

,r Jn ■ W yw ody poniższe noszą 
arakter pew nych re fleksy j w
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re-iak-
orfan-
dę boj 
iadko- 
iVierz-

ącej z
pojuf*

obrad- 
wienie 
jscjal- 
;at je- 
borów

staw i!
kalnej
erdze-
}adnie
impki,
liosek-
iwołft£
obro-

wnio-
mfin**
>brnń-

p r *
ŻC O'

la  p o - 
i ma- 
;jenia- 
>biście 
,  któ- 
>od »' 
lu wy 

law y
7Ç.
dekan
złoży« 

г  <У 
CV r r
ibroń-

b. J”

:u od- 
wybo; 
asisd*
j w  eg°

idkóW
Puska

pornej kw estji na przykładzie 
Г .  rdziej typowym  dla stwo- 
j er|i^_ zupełnej au ta rk ji wojen- 
fzes nU Przy k «adzie tr z e c ie j

I Sprawa ta stała się w pew nej 
P‘erze probierzem ekonomicz-i ' iu u ie u e u i  CKonumicz- 
K 01 ustroju totalnego. Duce Mus 
P 'ni stworzył naw et pojęcie m i­
ff au tark ji; w tym  sam ym  to- 
,le utrzymane ‘ ‘, były enuncjacji.
a °statnim zjeździć w Norymbei

blokadę ekonomiczną

jest posiadanie dużych zapasów 
tłuszczów importowanych. Z m ię
sem jest o w iele gorzej i n iem a 
możności zw iększen ia p rodukcji 
bez zm iany obszarów, przezna­
czonych pod zasiew y zbożowe, 
na zasiew y pastew ne. Lecz zbo­
ża również tw orzą pozycję n ie­
zbędną.

W  razie wojny, głodu w  Niem­
czech być nie może, ale b rak i 
już istn ie jące  wzmogą się po­
ważnie.

Rozważania czynione są w za­
łożeniu. że is tn ie jący  pian stra-

W  roku 1936 konsumeja ole­
jów wynosiła w Niemczech około 
5.000.000 ton. W  r. 1937 przekro­
czyła pięć i pół miljona ton. W  
w arunkach  w ojennych trzeba się 
liczyć z zapotrzebowaniem  dw u— 
lub trzykro tn ie w iększem . A pro-

„Trójporozumienie99 motoryzacyjne
K rajow e zakupy nowej montowni

W kołach dobrze poinformowa- nia co do możliwości dostaw wyro
nych potwierdza się przypuszczenie 
na temat mającego dojść do skutku 
porozumienia pomiędzy Lilpopem, 
P. Z. Inż. i Wspólnotą Interesów.
Porozumienie takie miałoby na celu 
wypracowanie planu i programu 
produkcji na krajowym rynku samo 
chodowym. Dojście do skutku takie

dukc ja  10.000.000 ton olejów  z go porozumienia miałoby nastąpić
w ęgla w ym aga zużycia conaj 
m n iej 50.000.000 t. tego ostatniego. 
L iczba ta  jest n iem ożliw a do o sią­
gn ięc ia ; primo, bo nadprodukcja 
w ęg la  w Niemczech n ie osiąga 
naw et ułam ka te j liczby, a secun­
do, że nie do pom yślen ia jest

tegiczny Niemiec, polegający na j stw orzenie ad hoc zakładów prze- 
przebiciu sobie drogi do poludnio j m yślow ych  do tak ie j sk a li pro- 
wo - wschodnich baz żywnościo- dukcy jn e j. M ając to na uwadze, 
wych, może się nie udać. (Rumu-
nja, W ęgry, U kraina).

Najczulszym punktem dzisiej­
szych Niemiec jest niedostatek 
surowców, a nie brak żywności,
(prócz w spom inanej uprzednio 
paszy). Jeże li chodzi o surowce i- 
stotne, to N iem cy au tark iczne są 
przedew szystk iem  zależne od pro­
dukcji n am iastek  - ersatzów . Naj­
ważniejszym surowcem są tu ole­
je pędne. Oszacowanie obecnych 
zapasów olejów w Niemczech 
jest z różnych względów ogro­
m nie utrudnione. Podkreślić w ar-

. przededniu ważkich wyda- 
Lcn. ^  Europie, wybitni przed­
ś w i c i e  rządu niemieckiego nic 

nokrotnie podkreślali, że szyb- 
"zrost autarkji w czasie rea­

kcji czteroletnego planu unie 
Poili wia - - -
piemiec.
L ^y*°by ciekaw ą rzeczą oszaco-

sJ  u s p Ä  ' t o . P r o d u k c j a  olejów z w g .
1W|°ne- W zw iązku z tem  stoi *У,ко w  cz0‘scl ,moze 

P u pogotowia gospodarczego 1 w zrasta jące  ciąg le  zapotrzebowa- 
. . . .  n °. nie rynku  wewnętrznego.n ietyiko  w obliczu woj- 

• błyskawicznej, która coraz 
„ g l  i.est realna, a le  i w ojny

L^dkreśiamy, że do radykalnej 
, ,апУ Pozycji gospodarczej Rze- 
ûf» Па korzyść przertcwszyslkiem 
[ц ,.егУ|1Ч.У się tegoroczne zbiory
h z\ edług ośw iadczenia m in. 
D'ure zbiory zbóż tegoroczne 
thi C"^ższają o 3,5 miljona ton 

* *  z roku ubiegłego, a o 2,5 
e ton przeciętną zbiorów

N iem cy dążyły p rzynajm n ie j do 
obniżen ia kosztów im portow a­
nych olejów, przez sprow adzanie 
ropy n ierafinow anej. Była to 
zm iana korzystna d la b ilansu  
płatniczego, a le  problem  au tark i- 
zac ji n ie posunął się przez to a- 
n i o krok.

Stąd wniosek konkre tny : Jeże­
li Niemcy nie będą dysponowały 
rumuńską naftą, to uic można 
pomyśleć o długiej wojnie, połą­
czonej z blokadą morską i jej na­
stępstwami. Ale, powtarzamy, za­
pasy na pewien czas są i one są 
brane w kalkulację strategiczną, 
z nadzieją szybkiego sukcesu.

M.H.T.

dzięki inicjatywie międzyministerjal 
iłej komisji motoryzacyjnej.

W związku z decyzją budowy mcm 
towni, Grupa Przemysłu Motoryza- ' 
cyjnego nawiązała kontakt ze Współ 
notą Interesów celem poinformowa-

bów krajowego przemysłu pomocni­
czego. W początkowej fazie montaż 
samochodów niemieckich przez 
Wspólnotę Interesów korzystać bę­
dzie z produkcji krajowej w zakre­
sie ogumienia, akumulatorów oraz 
narzędzi wyposażeniowych. Stopnio­
we szersze uwzględnianie produkcji 
krajowej następować jednak będzie 
musiało w dosyć szybkiem tempie, 
gdyż Wspólnota zobowiązała się pro 
dukować samochody DKW w wyko 
naniu całkowicie krajowem już w 
lutym, a najpóźniej czerwcu 1940 r.

Przem ysł metalowy w oczekiwaniu zamówień
no okres zim o«t/

W obliczu zbliżającej się zimy, 
niezmiernie ważnem zagadnieniem 
jest przeciwdziałanie zwiększeniu się 
bezrobocia w okresie miesięcy zimo­
wych. W tych przemysłach, które są 
przygotowane technicznie na pełną 
pracę i nie zależą od wpływów sezo­
nu zimowego, lecz muszą ograniczać 
swe prace w czasie zimy naskutek 
braku zamówień, szczególnie waż­
nem zadaniem jest równomierny roz 
kład pracy. Jest on do osiągnięcia 
w warunkach, gdy udzielone tym 
przemysłom zamówienia opiewają na 
term iny możliwie długie.

Względy te znalazły swój wyraz 
w przepisach rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 29.1. 1937 r. o do­
stawach i robotach na rzecz Skarbu 
państwa, samorządu oraz instytucyj 
prawa publicznego, które to rospo-

Zamiary „zg’ajchszaltowania“ ludności wiejsKiej
Zopocvfeifi огуапбжасßS rolnicćtwta

Tak głośno rozbrzmiewające swe­
go czasu hasło „Frontem do wsi ‘ 
nie traci wciąż jeszcze na popular­
ności. Wsią interesują się wszyscy. 
Interesuje się też „Gazeta Polska".

Nie chodzi je j coprawda o dzisiej 
sze położenie rolnictwa, o wiszącą

ostatniego sześciolecia. Od cza- nad niem ponownie groźbę biedy, o 
fU tego ’ ----- ,“yv'  +T7'-

f i

p u s * '
peW -
zciu;
cb"i

v ybU '

оте?° 
e m  , г  

m n ó '  
o Pîa
l i ló r y
in v d 1

S'1 oświadczenia, t. j. od
ll|pnia ]). r  oszacowania te 
‘«zały • o-

S1Q jeszcze za małe, tak

podniesienie cen zboża itp., lecz ty l­
ko o — organizację.

„Gazeta Polska“ pragnie organi­
zować. Uważa, iż to jest dziś na-

z ia rna nolite ram y organizacyjne, wszyst­
kie zasadnicze zagadnienia rolnicze 
zostaną może nie rozwiązane, lecz 
do tego całkowicie przygotowane.

« biorąc 7,0wac. Uważa, iż to je s t  az is  na-
lr>(iari n a w c t o s tro żn ie  c y l r y ,  i czelne z adan ie i po zreorganizow a- 
:ц„ . z P ew n ą  te n d e n c ją  d la  niU) „ zg la jch sza lto w an iu 11 i wtłocze- 
^  am cy , m o żn a  p r z y ją ć  za  i niu całe j ludności w ie jsk ie j w  je d ­
ni ,le’ M w**ecnc zapasy ziaru: 

w obliczu wojny i mobili 
CJ* powszechnej, wystarczyć na 
jOS I® miesięcy do 2 lat.

ł°. ,la.i1<'Psz:> pozycja ali- 
V ,a e y 'n a ’ jaką Niemcy posiada 
л, ,( ezasu dojścia do władzy par 
iv „nar°dowo - socjalistycznej.
, C “S.rtdw  podsekretarza stanu 

- l'n is te rs iw ie  W yżyw ien ia ,
*iake’ r°zil*ta t uzyskano przez 
w ? y « a lń e  w yzyskan ie  w ydaj- 
lip/ ! gruntów i przez powiększę- 

areału zasiew ów  do możli- 
pC0 kresu.

-Vni°blC^n 'm atutem  w zm acn ia ją 
]га - P°zyęję Niemiec był u ro-j 
*asb \ ° 'viększenie pow ierzchn i' 
t r. e" ow zbożowych m a tę przy- 
4 ^ t r ° n,  odwrotną, że zmniej- 
taj ' "ydalnie uprawę paszy,

9 ze .... „1_________ : ___:

Sprawa ta, pisze „Gazeta Polska 
„podobnie, jak spraw a inw estycyj, 

w inna być traktow ana w sposób po­
wszechny. Rozwiązania fragm entary­
czne, drobne dhibaninki na poszczegól­
nych odcinkach mogą powiększyć ty l­
ko chaos, panujący w dziedzinie orga­
n izacji stanu rolnego“...

Czyż jednak wszelka „oficjalna“
roi

Pamiętamy doskonale silnie pro­
pagowaną swego czasu akcję, pole­
gającą na masowej budowie spi­
chrzów gminnych, szczególniej w 
woj. wschodnich. Powstało też ich 
wówczas bardzo wiele. Tłumaczone 
też było usilnie społeczeństwu, że 
spichrze te podniosą dobrobyt i usu­
ną stale goszczący tam głód.

Tymczasem :
.pobudowane dość znacznym kosz-

rządzenie — wiążące urzędy i przed­
siębiorstwa państwowe, samorządo­
we oraz inne osoby prawa publicz­
nego — przewiduje, że „zamówienia 
na dostawę lub robotę powinny być 
udzielane, o ile możności w  takim 
czasie, by ich wykonanie przypadło 
na t. zw. sezon zimowy“.

W oparciu o ten przepis rozporzą­
dzania, organizacja przemysłu meta­
lowego wystąpiła w tych dniach do 
ministerstw o możliwie szybkie w y­
danie przemysłowi metalowemu tych 
zamówień, które są przewidywane i 
mogą być już ustalone, a które ze 
względów programowych lub przyję­
tej dotychczas praktyki były odkła­
dane na terminy późniejsze.

używając go jako argumentu za ,,u- 
powszechnieniem“ organizacji.

/W ow e o g r o n j c z e i f i a
kontisßi dewixoweß

'эк * uprawę paszy, ~ *-------
Niemcy obecnie więcej, Jak  się dowiadujemy, sprawa 

Od - et|yk°lwiek stały cię zależne 1 alizacji niemieckiego kredytu tc 
•mportu paszy dla podtrzyma-

4abbi°rma!ne  ̂ Produkcii mięsa i
■«Uli. J l lT  m n iû l ’cTO 7П О Р7П П т

R J ë G & P & d Ê Æ Ü G W C B n G  B i ł & f W t y  
z niemieckim kredytem  towarowym

ę(J Już m niejsze znaczenie
fod .°- r?Ze Posiadają m ierne u- 
,)Uŝ e  jarzyn  i owoców. Brak 
^  zw ierzęcych, będący
Sp0w
li!^zczówîe 1 zam agazynow a-
*>en' i3'4 potężna I. G. Far- 

'ndustrie nrzez snółke nod-

n-i
iecki

robota na polu „organizowania1 
nictwa nie przejawiała się w owych
„dłuban inkach“ n ^  p r z ^ o s z ą c y ch ^ т -  ^ сЬ^  м ^ е1сге tr ieb a  byJo 
żadnych  gospodarczych  ko rzyśc i. zamic l̂ć na stało się to dla-

Nie przynosiło ich n ie ty iko  sam o ^ego, że areszt wzniósł się w Merar- 
o rgan izow anie. W sze lka  „planow ość1 chjj potrzeb miejscowych wj-żej od 
w  ro ln ictw ie w yg ląd a ła  zaw sze bar- j Spjciirza spółdzielciego. Tak było, bo 
dzo sm ętn ie. Jed en  p rzyk ład  ta k ie j j ze spichrza n ikt nie chciał korzj-stać, 
p lanow ości podaje  „G azeta P o lsk a“, i a  z aresztu — niołetórzy mnsieU. Ale

~ w takim  razie trzeba było bndować od 
1 razu to, co jw trzeba“.

Wszystkim bolączkom zapobiegnie 
„organizacja1’. Nad należytem zorga­
nizowaniem rolnictwa myśli dziś 
Ozon:

„w dobie rea lizac ji zamierzeń pro­
gramowych Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego w ysuwa się na plan pierwszy

W w yd an ym  przez sieb ie o statn io  n icznych kosztów  eksp ed yc ji, u b e z -1 spraw a nadania rolnictwu takich form 
rozporządzeniu , ko m is ja  dew izowa p ieczen ia i tran sp o rtu , do kw o ty  £ £ e  “ ^ ko rzystan i;
o gran iczyła  upow ażnienie udzielone 50U złotych. sjj społecznych i gospodarczych wsi.
oddziałom B anku  Po lsk iego  i ban- _ W nioski zas z pow yzszych ty tu - Rolnictwo musi służyć potrzebom na- 
kom dew izowym  do zała tw ien ia  wnio I  łów, o p iew ające  n a  sum y w yższe niż rodu“.
sków o zezwolenie na uregulowanie J 500 złotych, muszą być przedsta- ( Organizowanie odbywać się ma 
zobowiązań, wynikających z p rzy-1 wiane do decyzji komisji dewizowej, hasłem przygotowania ludności 
wozu towarów, jak  również zagra- 1 j w iejskiej do obrony państwa. Hasło

i jest piękne i zrozumiałe, lecz cz yż  
1 doprawdy dla celów obronnych ko- 
I niecznem jest rozwiązywanie i nisz- 
I czenie dotychczasowych form orga­
nizacyjnych i tworzenie nowej, jed- 

korzystać z kredytu towarowego, co nej, wielkiej organizacji, do której 
w praktyce uniemożliwi doniosły m ają być wtłoczeni wszyscy rolnicy, 
proces doinwestowania drobnego i kobiety i młodzież, 
średniego przemysłu. | Organizacje rolnicze posiadają U 

__________  j nas piękne tradycje. Działają i dzia­
li 17 l e n  ' 1а1У one oddawna i możemy im za- 
l i o n y  Г  u n t i U S Z U  wdzięcząc nietyiko siłę gospodarczą,
Inwcstycyineco nf- w Poznańskiem,. lecz również i

J  J  л m  utrzymanie połskosci, trtidno więc
Urząd Długów Państwa komuni- jest przekonać kogoś, że wszystko 

kuje, że w dniu 17 listopada 1938 to należy rozwiązać i całą robotę 
roku wylosowane zostały do umo- zaczynać od nowa, tem bardziej, że 
rżenia Bony Funduszu Inwestycyj- w gruncie rzeczy ostatnio tworzone 
nego oznaczone n-rami: 51, 1205, i forsowane organizacje poza poli- 
3962, 15587, 26220, 27402, 34550. tyką nie przynoszą swym członkom
____________________ _ żadnych realnych korzyści.

Spodziewać się natomiast można, 
iż tworzona sztucznie, nowa organi­
zacja zakwitnie niezrównanym biu­
rokratyzmem, jako tworzona przez 
tych, którzy z życiem rolnika, nor­
malnie, bardzo mało m ają do czynie 
nia.

Reorganizowanie, planowanie i or 
ganizowanie — oto główTie pasje 
naszego biurokratyzmu, dające w 
wyniku przedewszystkiem dezorga­
nizację i szkody materjalne, któ- 
rveh nie naprawią ani najlepiej zre­
dagowane okólniki, ani też żadne 
przymusowe organizacje.

Zaszczytna odznaczenie
Dr. Jerzy Łaszcz, dyrektor Tar­

gów' Katowickich, oraz Śląskiego To­
warzystwa W ystaw i Propagandy 
Gospodarczej — odznaczony został 
Złotym К ггу гет  Zasługi w îznaniu 
za prace zawodowe na polu społecz- 
no-gospodai czem.

Ukraińcy tworzą przemysł
Na ziemiach południowo-wschod­

nich Ukraińcy rozwinęli ostatnio o- 
żywioną akcję za stworzeniem sil­
nego przemysłu, który znajdowałby 
się wyłącznie w rękach ukraińskich.

Na akcję tę społeczeństwo polskie, 
jak  i polskie sfery gospodarcze po­
winny zwrócić baczną uwagę. W o- 
statnich czasach już powstało kilka 
przemysłowych placówek ukraiń­
skich.

re­
alizacji niemieckiego kredytu towa­
rowego dla Polski, przyznanego w 
sumie 120 miljn. zł., napotykać bę­
dzie na poważne trudności.

Poinformowane kola gospodarcze 
twierdzą, iż umowa z Niemcami w 
sprawie powyższego kredytu prze- 

, - - ,  widuje możlhvość dostaw dla firm
Oflnv. örom adzenia z iarna, p0isi; jch począwszy od 100.000 zł. 
- Л .  Wzrost im portu tych wartości. Te więc zakłady przemy-

s’owe średniej wielkości, dla któ-
___ _______ rych niezbędnem byłoby przeprowa-

st przez spółkę pod- dzenie inwestycji przy zastosowaniu
l0l. ' IO»ą  stała się głównym т о -  maszyn niemieckich, nie będą mogły 

Pobudzającym  Rum unję do 
I^aL^ S?-P’ której zbiór jest 
t '  ycz°ie biorąc, całkowicie za- 
fk\v°!ly  Przez N iem cy, przyczem  
J\u 1WaJentem są zablokowane w 
■fj llnJ,i należności n iem ieckie.
<d S2CZÓW wielorybich uzyskano 
|0 Frudnia 1937 do m arca 1938, 

w okresie dozwolonym 
lVsiez konwencję londyńską, 92 
* ąee ton wobec 33 tysięcy ton 

u b ie g ł e g o .

w  pHwie’ d ru8im czynni- 
. poważnie zw iększającym  

potencjał w ojenny,

i j u m w n o ,  

ш  n a jle fiM O b  
ш  n v y é u ü ti-  „A f Â P B Ë
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G i a f d a  p S e n l ę ż n a
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy w a 
lutowo-dewizowej w  W arszaw ie tenden 
c ja  dla dewiz była mocniejsza, pray 
obrotach średnich. Notowano: A m ster­
dam 289, B ruksela 90.10, Kopenhaga 
111.75, Helsingfors 11.05, Londyn 25.03, 
Nowy Jork 5.32, Nowy Jork kabel — 
5.32.25, Oslo 125.70, Paryż 14.04, P ra ­
ga  18.27. Szotkholm 129.05, Zurych 
120,05. Bank Polski płacił za dolary 
am erykańskie 5.28.50, kanadyjsk ie — 
5.24, floreny holenderskie 288, franki 
francuskie 13.98, szw ajcarskie 119.56, 
funty angielskie 24.94. guldeny gdań­
skie 99.75, belgi belg ijskie 89.85, ko­
rony czeskie odcinki do 100 koron — 
10.40, korony norweskie 125.05, duń­
skie 111.20, szwedzkie 128.40, liry  wło­
skie odcinki do 100 lirów 19. m arki 
fińskie 10.85, m arki niemieckie sre­
brne 90.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

c ja  była mocniejsza, przy obrotach 
zwiększonych. Notowano: 3*,/« inw esty­
cyjna I em. — 83.63, se r ja  92.75, П 
em. — 83, se r ja  91.50, 4°/o dolarowa—
42.50, 4>/j“/o wewnętrzna 65.25, 4*/» 
konsolidacyjna 66.50. Э*/о konwersyjna 
odcinki po 100 zł. — 67.75, 5"/« W ar­
szawy z r. 1933 — 73 — 73.25, odcin­
ki po 1.000 zł. — 73.75, 5»/, W arszaw y 
z r. 1936 — 72, 5*/o W arszaw y stare 
77, 4Vî*/« ziem skie — 64,50.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

mocniejsza, przy w iększych obrotach 
akcjam i Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polaki 132, Cukier 36. W ęgiel
34.50 — 34.25 — 34.50, Lilpopy 88, 
Modrzejów 20.50, Ostrowiec 65.25 —
65.50, Starachowice 43.50, Żyrardów— 
60. W  obrotach pryw atnych: 3*/» ren­
ta  ziem ska odcinki po 5.000 zl. —
52.50 — 53, po 1.000 zł. — 53.50, po 
500 zł. — 58—58.50, po 100 zł. 85.50.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE

Inw estycyjna I era. — 83,63.
Inw estycyjna П em. — 83.
Konsolidacyjna — 66,50.
Wewnętrzna — 65,35.
Konwersyjna — 67,75.
Dola rowka — 42,50.
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Gdynia, w listopadzie.

Różne różni obyw atele Rze- 
czypospolitcj m iew ali u trap ien ia 
z urzędam i, z podaniam i, z od­
m aw ian iem  zewoleń na to a  tam 
to, a le  to, co się przytrafiło  p. 
Teodorowi Hudze — to już ch y­
ba szczyt wszystkiego.

Dzieje tych „urzędowych" zm ar 
tw ień p. Hugi są tak  przedziw ­
ne, a tło, na którem  powstały, 
tak  ekstrao rdynary jn e , że trze­
ba to wszystko opowiedzieć do­
kum entnie, od początku.

Otóż p. Teodor Iluga — tro ­
chę ro ln ik , trochę rybak , no je- 
driem słowem gospodarz kaszub­
ski na swoim  sk raw ku  ziemi w 
(.liy lon ji, ma żonę, m ą czworo 
dzieci i, oczyw iście, własne do­
mostwo. Nie ma ty lko  p iw nicy.

Dlaczego je j nie m a? — Ano, 
poprostu nie była potrzebna. Do­
m ek jest sta ry . Zbudowano go 
w czasach, które były cięższe, 
niż dzisiejsze, p ruskie , nie nasze. 
Dużo lam  rodziło się na takiem  
poletku. P iw n ica n ie była potrze­
bna, bo nie było co w n ie j cho­
wać.

Dziś już jest inaczej. Pod skrzy 
dłam i N ajjaśn ie jszej Rzeczypos­
po lite j — wiadom o — ludowi ry 
backiem u tak źle znów się nie 
dzieje. Każdy się trochę dorobił. 
Każdy m niej, czy w ięcej porósł 
w pierze. Odgryzł się i p. Huga, 
zebrał co nieco grosza i pom y­
ślał, że w artoby zm ienić k ie ru ­
nek gospodarki. Poletko było ma 
tó, w ięc zm ienił je  na ogród i 
sad. Kupił też krowę. A źe b y­
d lątko potrzebuje paszy, zasiał 
w ięc część pola burakam i p a ­
stewnym i i doczekał się pięknego 
zbioru.

I z tą chw ilą  zaczęły się jego 
kłopoty. Bo cały ten plon, k tó ry 
m iał przeżyw ić krow inę, trzeba 
było gdzieś złożyć, zabezpieczyć 
burak i przed nadchodzącerni mro 
zam i, a tu n iem a gdzie. W ięc ja k ?  
— Ano trzeba zbudować dostat 
n ią  piwniczkę.

Ale to już w ym aga zezwolenia 
władzy. Są przecież przep isy bu­
dowlane, k tórych  obchodzić nic 
wolno. P. Huga w ięc ubrał się 
odśw iętnie i w yruszył do Gdy­
ni, do „odnośnego” urzędu i zło­
żył „odnośne” podanie.

„Proszę o pozwolenie na zlni- 
dowanie w m oim  własnym  domu 
p iw niczki na przechow yw anie k a ­
pusty, buraków  itp .”

P rzykleił w ym aganą ilość zna­
czków stem plowych, ukłonił się 
p iękn ie p. referentow i i zadowo­
lony z siebie powrócił do swej 
Chylonji.

To się działo jeszcze w lipęu, 
a w ięc na długo przed zbioram i. 
Pan Huga od tego czasu n ie je ­
dnokrotnie jeszcze odbywał w ę­
drów ki do Gdyni, do urzędu. Te­
raz m am y listopad. B urak i od- 
daw na już zebrane. Trzebaby ze 
brać i kapustę, a tym czasem  piw- 
nicy niem a i pewno nie będzie, 
bó urząd nie pozwala.

Dlaczego nie pozw ala?
Nad tem właśnie m edytu je i p. 

Iluga. I opowiada tak :
— Mówią mi w kom isarjac ie , 

że jak  ty le  czasu obchodziłem 
się bez p iw nicy, to mogę i dalej.

Zwodzony most 
nad  Marniałem

Ha n o r a э i«w is ty c ń  G rilli
Ostatnio rozpoczęto prowadzenie 

prac wiertniczych, związanych z ba­
daniem terenu, przeznaczonego pod bu 
dowę mostu zwodzonego w Gdyni.

Ja k  wiadomo, most zwodzony stwo- 
■rzy połączenie nad Kanałem Przem y­
słowym i wzniesiony zostanie w n a j­
bliższym czasie.

A ja  tłumaczę, że zboże mogłem 
trzym ać na strychu, a kapusty 
i buraków^ nie mogę, bo zgniją, 
no i że dopiero teraz mam te ja . 
rzyny.

Tłum aczył, a le  nie poskutko­
wało. Teraz w ięc p. Huga chce 
się chw ycić ostatecznego środka 
— nap isać podanie do W arsza­
w y, do najw yższych  władz, aby 
mu d a li pozwolenie na tę p iw ­
nicę.

— A jak  nie dadzą, to — po­
w iada — niech m i chociaż po-

Z K rakow a

Śpij ko lego w ciem nym  grobie«»
Pogrzeb ś. p

W Krakowie zmarł ś. p. gen. w  st. 
spocz. Roman Kawecki, a r ty s ta  m a­
larz, b. dowódca 2 p. uł. Legj. Pol. i 
pierwszy dowódca pułku ułanów ziemi 
K rakowskiej oraz b. inspektor kawa- 
lerji.

wiedzą dlaczego nie pozw alają.
Tak się b iedak uża la i opow ia­

da o sw ej sp raw ie w Gdyni, ko ­
mu ty lko  może. I te żale w yg lą ­
d a ją  na słuszne. Rzeczyw iście.
Je ś li urząd nie udzie la takiego 
zezwolenia* to w idocznie m a ku 
temu jak ieś ważne powody, a le  Ze Lwowa i Małopolski 
te powody trzeba wyłuszczyć. ;
Trzeba, żeby petent w iedział, 
dlaczego n ie może uzyskać zez­
w olen ia na budowę p iw n icy w 
swoim własnym  domu.

Gd.

W dzieln 
£nie duż( 
dv. Na

g en erała  Kaweckiego
Pogrzeb odbył się wczoraj na ero*  ̂ a 

tarzu  Rakowieckim  w  asyśeie odds mglish 
łu w ojska. Oprócz rodziny uczestnic ększe pi­
li w nim liczni podkomendni zmarł ^mrozki' 
go generała. O * ki

Zaszczytną odznaką udekorowano uroczyście

Z W ilna i ziemi wileńskiej

Za usiłowanie przekupienia lekarza
xu ro b ii ro#r więzienia

Elżbietę hr. Potocką z Łańcuta

Pod zarzutem usiłowania przeku­
pienia majora-lekarza, zasiadł na ła­
wie oskarżonych mieszkaniec Wilna, 
Symcha Perski. Podczas przewodu 
sądowego wyszły na jaw  następują­
ce okoliczności. W ub. r. wśród po­
borowych, którzy stawali przed ko­
m isją lekarską, miał się również 
znaleźć niejaki Jankiel Saginer, syn 
zamożnego kamienicznika. Ojciec 
pragnął bardzo, by syn jego „pozo­
stał w domu“.

Przypadkowo poruszył ten temat 
z Perskim, ten zaś odrazu „wykom­
binował“, że przy tej okazji można 
„ubić“ interes i zaproponował Sagi-

nerowi by „złożył losy jego syna, 
no i naturalnie znaczną kwotę pie­
niędzy w jego ręce“, a  wówczas 
wszystko będzie w porządku.

Saginer przystał na propozycję, 
zaś sprytny Symcha udał się do le­
karza majora Stanisława Romań­
skiego, prosząc go bardzo o zwolnię 
nie „kuzyna“, który jest chłopcem 
wątłego zdrowia i wogóle dał mu do 
zrozumienia, że... niczego darmo nie 
chce.

Major Romański pozornie się zgo­
dził i jednocześnie powiadomił o tem 
władze sądowo-śledcze. Perski został 
skazany na 1 rok więzienia.

W  sa li reprezentacyjnej starostw a 
łańcuckiego odbyła się uroczysta deko 
ra c ja  Złotym Krzyżem Zasługi Elżbie­
ty  z Radziwiłłów hr. Potockiej, m atk i 
ordynata łańcuckiego. D ekoracji do­
konał wicewojewoda lwowski p. Tad. 
Chmielewski. Obecni byli s taro sta  mgr. 
Stoszko, ks. p rałat Dołżyński, w icesta- 
rosta Brauer, burm istrz Czarnecki, pp. 
Radziwiłłowie z Balic, pani Gibson, 

1 małżonka am basadora b ryty jsk iego  w 
Brukseli, dawniej w  W arszaw ie, płk. 
M orawski, ordynat przeworski Andrzej 
Lubomirski, b. poseł A rtur Tarnowski 
z Dzikowa, dyrektorzy ordynacyj Dwer

nicki i W ierciński, główmy plenipote 
Kosierski i przedstawiciele 
społeczeństwa łańcuckiego.
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Zajazd w Mszanie Dolnej

P. Potocka odznaczona została Jfcr* zimi 
w ybitną pracę charytatyw ną i SP° *гЦь R 
czną, jako  prezeska i  opiekunka То 
św. Wincentego a  Paulo, oraz jako eatr10'* ^  
datorka i założycielka Ośrodka Zdi s
w ia w Łańcucie, wyposażonego w af :
ra t Roentgena i ap ara ty  lecznicze. I1 q„i 
leży podkreślić, że Ośrodek Zdro* • Man 
w Łańcucie służy za wzór dla pod0 ^riot u

mi
tutr Cri'
?e» sk a  i :
J * ' deko 

9-ej 
lh»rmonjx^alerjai

nych in stytucyj w całej środkowej 
wschodniej Małopolsce,

Ж æSeüii<&rtsmi na

Sześć nowych mostów zbudowano w  r. b.
nad rzekam i Nowogródczyzny

W ciągu la ta  bież. roku na tere­
nie województwa nowogródzkiego 
wybudowano 6 większych mostów, 
które w najbliższych dniach zostaną 
oddane do użytku publicznego. Są 
to: drewniany most w Słonimie, roz 
piętości ok. 200 m., oraz żelazo-beto

Z W ielkopolski

nowe mosty w Glincach, pow. lidz- 
kiego, w Lidzie na rzece Lidzie, we 
wsi Leszczarna, pow. nowogródzkie­
go, w Nowym Dworze pow. szczu- 
czyńskiego i Bohdanowszczyźnie 
pow. wołożyńskiego.

Między Józefem Kurpierzem a  szw a­
grem  jego Tomaszem Knapczykiem w 
Mszanie Dolnej, istniało od dłuższego 
czasu nieporozumienie, powodem któ­
rego była spraw a podziału m ajątku  
rodzinnego. Nieporozumienie to powo­
dowało częste sprzeczki.

Dnia 13 b. m. przybyli do Józefa j 
( Kurpierza Knapczykowie i zażądali od 
niego w sposób kategoryczny w yraże­
n ia zgody na podział m ajątku  wedle 
ich żądania. Sprzeciw Kurpierza spo­
wodował bójkę. W  pewnym momencie 
Knapczykowie uzbrojeni w  siekiery, 
rzucili się na Kurpierza. Knapczyk u- 
godził ostrzem s iek iery  szw agra  swe-

Baczność, am ato rzy  s ta re j broni!
Za posiadanie k arah in a  z r. 18 7 0 —areszt

Interesującą sprawę rozpatrywał 
w tych dniach Sąd Apelacyjny w 
Poznaniu. Oskarżony był niejaki 
Marcin Mahlke, którego pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za bez 
prawne posiadanie karabinu wojsko 
wego, którym M. wykonywał w do­
mu swym ćwiczenia.

W pierwszej instancji przed Są­
dem Okręgowym Mahlke został ska 
zany na karę bezwzględnego aresz­
tu przez 2 tygodnie. Od wyroku te­
go założył za pośrednictwem swego 
obrońcy apelację.

Obrońca podsądnego twierdził, iż 
karabin znaleziony u Mahlkego i 
skonfiskowany przez władze nie był 
bronią palną zdatną do strzelania. 
Dalej stwierdził obrońca, iż karabin 
ten je s t raczej przedmiotem anty- 
kwarjalnym , pochodził bowiem z r.

1870. Jak  to sam Mahlke zaznaczył, 
karabin ten był w jego posiadaniu 
od 7 lat. Podsądny uważał go za 
rzecz dozwoloną do trzymania w do­
mu.

Sąd Apelacyjny ogłosił w te j spra 
wie wyrek zatwierdzający orzecze­
nie Sądu Okręgowego. Przewodni­
czący zaznaczył w motywach, iż 
strzelby z przed 1850 roku uważa 
się za antykwarjaJną broń. Zaś w 
domu nie wolno prywatnie posiadać 
nawet karabinu bez zamku. Jeśli 
chodziło o karabin odebrany Mahl- 
kemu, to jak  zresztą wyjaśniono, 
pochodził on z produkcji późniejszej 
bo z 1870 roku.

Dla amatorów stare j broni niech­
że orzeczenie zawarte w motywach 
Sądu Apelacyjnego będzie ostrzeże­

niem.

Szukam y n ad a l nafty pod B arc inem
Na wiosnę budowa nowego szybu

Państwowy Instytut Geologiczny 
po przeprowadzeniu badań w poszu­
kiwaniu za naftą pod Bydgoszczą 
nie zaniechał bynajmniej dalszych 
poszukiwań.

Wiercenia za ropą w Zalesiu pod 
Barcinem trw ają  w dalszym ciągu i 
prace prowadzi się na trzy zmiany 
bez przerwy w dzień i w nocy. O- 
becna głębokość szybu wynosi około 
500 metrów.

Z Mazowsza

Po przebiciu bardzo twardej i gru 
bej warstwy wapnia — świder wiert 
niczy dotarł na głębokości 480 mtr. 
do warstwy ziemi o kolorze czerwo­
nym.

W miesiącach wiosennych Pań­
stwowy Instytut Geologiczny przy­
stępuje do budowy -nowego szybu 
wiertniczego w Sadłogoszczu pod 
Barcinem.

Zatopione w Wiśle przed tm rt  wiekiem fcerllnfci
wydobywa zarząd wodny

W  W iśle koło Płocka w  czasie w oj­
ny św iatowej zatopiono k ilk a  berllnek, 
które obecnie są wydobywane przez 
zarząd wodny. Zainstalowano specjal­
ne pontony i dźw igary oraz zaangażo­

wano specjalnie wyszkolonych robotni­
ków. Już  w pierwszych dniach pracy 
wydobyto kotwicę, łańcuchy 1 części 
drewniane jednej berlinki.

тжишаедга
go w  głowę tak , że ten runął niep: 
tomny na ziemię. Nie poprzestają0 
tem Knapczyk dwukrotnie jeszcze d 
w  głowę leżącego na ziemi już 8211 ,,Ro 
g ra , poczem zostaw iając go w kaN у
krw i, zbiegł w raz ze sw ą żoną, a  81 jj**: , ’g 
s trą  okrutnie pokaleczonego ezwag5

W  m iędzyczasie sąsiedzi zaalarff 'c  
w ali policję, która przybyła na П» ^ :le^ 'orj 
see zbrodni. Ciężko rannego Kurp* t() 
rza, po opatrzeniu go przez leka^ |k^jo-C 
przewieziono w stan ie beznadziej0^ 1* :  ,,p, 
do szp ita la  w Krakowie. Sprawcę 
dni aresztowała policja, podczas, 
żona jego w  obawie przed ujęe>
zbiegła w  okoliczne lasy.

Poświęcenie k a m ie n ia  węgielneg®
pod nowy gmach politechniki lwowskiej

Dnia 26 b. m. odbędzie slę we Lwo- I nej rogatki, 
wie uroczyste poświęcenie kam ienia I Poświęcenia dokona J .  E. ks. аГ
węgielnego pod gm ach wydziału me- biskup Twardowski o godz. 10-eJ *T' œfùiâ

' Tr**V>iloâ<S m 
•Wlachanicznego politechniki, oraz murów no. W  uroczystości wezmą udział Pr  

pierwszych dwóch budynków, wznie- staw iciele rządu, 
sionych przy ul. S try jsk ie j obok daw- ‘

Przemyśl w  blasku świateł elektrycznych
Juz moninfe się turbiny
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E lektrownia m iejska w Przem yślu 
przystąp iła już do montowania nowo 
sprowadzonej turbiny. Prace około 
zmontowania turbiny ukończone będą 
w ciągu trzech, a  najw yżej czterech 
tygodni, poczem, po przeprowadzeniu 
prób, nastąp i przełączenie na nową 
turbinę całej sieci oświetleniowej m ia­
sta . W  zw iązku z tem przerabia elek­
trownia w  n iezwykle szybkiem tem ­
pie urządzenia oświetleniowe w  śród­
mieściu, które dotychczas zasilane by­
ło z sieci prądu stałego. P race prowa-

№ ^arsz

I h
SW’ .»i, słońca' 

i(g
dzone są  na m ieście od wczesnego ^ ł o s i  
na do zmroku, naw et w  niedziel?- 
ostatecznem załączeniu sieci 
do nowych maszyn dokonana zost 
rozbiórka uszkodzonej maszyny, 
cej obecnie w użyciu i je j kapi^^A^Perza 
remont. Po uruchomieniu turbiny m ', ^6tc'e 
sto będzie na nowo zaopatryw ać ,, j'^ca ko

i ÿ s t b ü

rym  ostatnio musiano wstrzymać 
staw ę pi-ądu.

1i ** J ' yb^tad,

energję
na nowo 

elektryczną Żurawicę
szereg zakładów przemysłowych^

P ase r  i 18 jego godnych kom pan0*
■ i ^ r° pćpod zarzutem  nadużyć w  „Książnicy Atlas 4 0 °

ników „Książnicy A tlas“ oraz Je *1*
pasera. pis W

W  więzieniu śledczem p o z o s t a je  K
n r - n 1 i t  i i “  Ттггя.е! ... '  ^  _Ua

Śledztwo sądowe w  spraw ie nadużyć 
w  fabryce k a r t do g ry  i w  „Książnicy 
A tlas“ we Lwowie je s t już na ukoń­
czeniu.

Do odpowiedzialności karnej pociąg­
nięto ogółem 19 osób, w  tem trzech 
pracowników „K arpalltu", 15 pracow-

tw a przesłane będą do prokurator^

Ł W ybrzeża

Me m am  p racy—więc kończę iy^°l 
Xwlolkß m ężczyźn i/ na topx.e

Na torze kolejowym naprzeciw Pań­
stwowej Szkoły M orskiej w  Gdyni, po 
przejeżdzie pociągu nr. 5555, znalezio­
no straszliw ie zm asakrowane zwłoki 
nieznanego mężczyzny.

J a k  stwierdzono, nieznajom y rzucił 
się pod koła pociągu, popełniając sa ­
mobójstwo. P rzy zwłokach tragicznie 
zmarłego, którego nazw iska nie zdoła­
no dotychczas ustalić, znaleziono k a r t­
kę z lakonicznym tekstem : „Z powo­
du braku p racy i  środków do życia

szynista „K arpalitu“, Izrael — ^  a  j," 
A kta spraw y po zakończeniu ®

‘ '  i;reiia 

? »  pp. h!>lM,Ubc2

S ŝ p-
zakańczam  ten żywot". к,

W kieszeni ubrania samobójcy ^  
leziono książeczkę wojskową, z g 
jednak nieznajomy wym azał alerJ!
zwisko. Wiadomo tylko , że mężc 
ów, m ogący liczyć zaledwie 24 
lat, służył w  toruńskim  pułku 
czym. .gji

Zwłoki samobójcy na torze К - *
wym znalazł strażn ik Zakrzewski^
ry  zawiadomił też o swojem 
władze bezpieczeństwa.

V

\
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w  POGODA NA DZI!
eni ' е ’сас^ południowych zachmu 

cnKtfv* r Że ' m'ej scami zan ikające  o 
,.a Pozostałym obszarze k ra ju , 

.  i/.ei1”® st^m chmurnym ranku
jestnK ÇVsze przejaśnienia. Chłodniej (nocą 

zm3X J rożki). Słabe lub umiarkowane, 
У z kierunków północnych.
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PIĄTEK 
Sw. M aksym a 

Ws. sł. 7,00. Z. 3,43.

Co «#çf сЛос?

A m b icja  F ran cu zów
— Francuzi, ło ambłłny naród — dziecko 120 fr. rocznie, za każde czwar- 

stwierdził z uznaniem mój mąż, odkła- łc — 360 fr., a za każde piąte — po 
dając numer „Paris Soir”. — Chodzi, i 540 franków.
moja droga, o populację. ■ j — Szczęśliwi ci Francuzi — westchnę

W teatrach
W ielki: Dziś ..Miłość cygańska” . 

.Szaleństwo". 
.Gałązka rozm arynu” .

T e a t r  V - _ ~ i  '  . . ш и и о и  Wreatr S f t fo w y : ,,Szaleństwo”, 
reatr Letoj ,,<̂ a âz â ^ jn arvr

Hat»:
N r Nowy:

. .w  ro li głównej B arbara

»R ozw iedim y i l f"
..Zloty deszcz” .

&tï .JwWtoaxek”.
li 7 ..Trafika pani generało-

. Malicka, 
înipow i^ X iM e n h i v ;  „Rodzeństwo Thiery” .
V7.RTS7A i*t 141 (Nowy,Ze £  j 9j l : ..Wlâniowy sad". Początek о

‘q .  i 9 te r  ^ e c x .

stała îtir» : ..Naprzód! Маг»»!'', Pocz. o godz. 7.30 i 10
™ СТЬк :-frac. czyli

godz.ka TOîedJfe-,” a««awski: „Fric-i 
, » f  1 i iivT? Warszawę . Pocz, jako f wiecz.

t a  Zàl T * » n i * ^ ,h,i0J ’ ..<“ >• Mokotowska 73): 
Э W ap : Oj>eretka K U m in a ^ l.K slc ta a

’zdroîp1-4ÂmIîko^Vk.(S)“ ern'‘
a p0dî S "  ï^daty: Jkowej mi przci

..Nie nie wi*-
Codzlenrle о S wiee*. 

(rWiT p rłcPi6reczka" z «uljvuzern

*«W ak?vn (kaw iarnia plastyków , ul. 
■ w „F arsa  o m istrzu P atheli-
Mz n r ,ora?Jach Potworowskiego. Pocz. 
"hai-m • Wlecz- /

. K oncert sym foniczny pod 
8 o e tS ? n?  'Berdiajew a. Solista -  Ro- 
~ .eIÆu3 (skrzypce).

— Czy to coś politycznego? — spy- 
tałam, ziewając już zgóry.

— Oczywiście. To zagadnienie dla 
polityki podstawowe. Przyczem widać 
nareszcie jasno, żę najważniejszemi 
sprawami państwa nie kieruje grup­
ka jakichś tam dyplomatów, tylko sza­
ry człowiek, ściślej mówiąc, szare mał­
żeństwo.

— Dlaczego szare?
— No zwykłe, przeciętne, to taki

. łam.
— Przecież ty nic nie rozumiesz! 

Właśnie że nieszczęśliwi, bo im się te 
dzieci nie rodzą.

Otóż oni ciągle radzą nad tem, jak 
spopularyzować rozrodczość. Ostatnio 
zwołano wielki kongres...

— To bardzo głupio, bo nad tem trze 
ba radzić tylko we dwoje

— Nic wymądrzaj się. Więc zwołano 
kongres Federacji Narodowej wszyst­
kich Stowarzyszeń Licznej Rodziny i

mąż, jak  zwykle, kiedy ml każe słu­
chać o polityce. — Na czem to ja  sta­
nąłem?

— Że małżeństwo inusi przyłożyć rę­
kę...

— Aha. Więc rząd francuski w zro­
zumieniu tego zaczął ściślej współpra­
cować z małżeństwami nad podniesie­
niem potęgi państwowej. Dotychczas 
wypłacano rodzicom za każde trzecie

^M A C J*. O FILMACH DOZWOL 
nieprl Щ-А MLODZIE2T1 Tał. 7-11-35.

■VCÇ
tas,
uję®

;g »  
ej

W kinach
itając 
zcze

^ ft f e V Robi° Ho^".V kaW  j, “ ' :  , W ięzienie bez krat"

szwagï JUol: „Florjan". 
яяТаП* lfV L .■•Granica . 
na mi; f c W  Ä cf “ ‘ 1UjU'' 1 ”Dientel- 
Kurpi1 Г/ ’-“onians szulera” i „Dzisiaj i za
le k a r k i ; . - C z t e r y  córki'

i „M il-
(jziejny%i^?ł0,,̂ :|) „Ludzie za mgle1

ztf > a  tydzień"12  ̂ 2,0<:zyńCy'
~ S * : „Czarny kaiężyc” .

..Wesoły ordynans”. 
na mówi o nas".

‘ ' Aadrzeja: „Srebrna torpe-/..fAmaskowiuiv

BOKSERZY POLONJI WALCZĄ 
Z WARTĄ

W  niedzielę nadchodzącą o godz. 
12 w cyrku w arszaw skim  rozegrany 
zostanie tow arzyski mecz bokserski 
Polonja — W arta.

Drużyny w ystąp ią  w następujących 
Okładach:

Polonja — Aleksandrowicz, Komu- 
d a , Małecki, Łukaszewicz, Ciszewski, 
M ilewski, Fab isiak i Sowiński.

W arta  — B azam ik, W irski, Ska- 
łecki, Koziołek, Jareck i (w  wadze śre­
dniej na razie vaca t), Szym ura, i Blał 
kowski.

POLSKICH W BRAZYLJI
Na lekkoatletycznych m istrzostwach 

Południowej B razylji, rozegranych w 
Porto Allegro, biegacz polski Jan  W i­
śniewski za jął pierwsze m iejsce w  bie 
gu na 5,000 metrów, ustanaw ia jąc 
zarazem  rekord Południowej B razy lji 
w  te j konkurencji.

W ogólnokrajowych mistrzostwach 
strzeleckich B razylji, które odbędą się 
wkrótce, udział weźmie m. in. Polak 
z K urytyby, Jan  Sobociński, najlepszy 
strzelec P a ra n y .. 

i Z CAŁEGO ŚWIATA
W bieżącym sezonie bokserskim HELSINKI. Znakomici dhigodystan 

przypada jubileusz 10-lecia sekcji bok- sowcy fińscy, Taisto Maoki i Kauko 
sersk iej KS Polonji w arszaw skiej. Pekuri, p rzyjęli zaproszenie St. Zje- 

Z te j okazji Polonja zam ierza zor- dnoczonych do udziału w sezonie zi-

Losowanie 4 proc. 
Pożyczki Konsolidacyjnej
W drugim  dniu ciągnienia 4-procen- 

towej Państwowej Pożyczki Konsoli­
dacyjnej 1936 r. wylosowano numery 
do umorzenia ob ligacyj:

Oblig. zł. 10.000 na n -ry : 412 882 
1098 1452 1935 2978 5462 6814 6929 
7070 7403 7798 8593 9129 9536 9959 
10217 11425 11494 11960 13878 14637 
14669 14962 15283 15369 16264 16592 
16602 16962 18417 18827 19516 19819 
21152 21419 21466 22820 24681 24705 
25844 27476 28428 28672 8684 29652 
29807 30342 S1187 31770 S1800 32148.

Oblig. zł. 5.000 na n -iy  od do: 225-6 
973-4 3897-8 4161-2 4841-2 7237-8 
7395-6 7443-4 7429-30 7855-6 8601-2.

Oblig. zł. 1.000 na n -ry od do: 3961- 
70 8211-20 9341-50 12661-70 16891-900 
26911-20.

Oblig. zł. 500 na n -ry od do: 9141-60 
12901-20 40181-200 42501-20.

Oblig. zł. 100 na n -ry od do: 199401- 
500 297701-800 356301-400 359301-400 
37Э301-400 38241-500 527901-528000 
586101-200 568901-569000 650301-400 
8754ÛI-500 71521 - 300 760001 - 100 
766601-700.

Oblig. zi. 50 na n -ry od do: 488001- 
200 922801-923000 1001601-800 1135801 
1360000 1252601-800.

Wylosowane obligacje Skarb  pań- 
jstwa wykupuje po zl. 120 — za 100 zł. 
nominalnych.

flowe te rty pocztowe
W obiegu pocztowym  u k a ja ł a  się 

nowa s e r ja  k a r t  pocztowych 9 róż- 
' nych w artośc i, przeznaczonych \za- 
! równo do obrotu w ew nętrznego, ja k  

Zawodach N arciarskich FIS (lu ty  1939 i zagran icznego , 
w  Zakopanem). : K arty pocztowe nowego nakładu

SUKCESY SPORTOWCOW opatrzono znaczkam i z s e r ji  h isto-

Orosrekoc
vvoiJ

№

iloO

R l a c ß ä o

zwrot, nie przeszkadzaj. Otóż w sy- j Norodowego Stow. W alki z Wyludnia- 
pialiii małżeńskiej jest sedno wszyst- niem. Powzięto cały szereg doniosłych 
kich zagadnień politycznych. Kolonje? j uchwał, między innemi jedną, która 
— trzeba ludzi. Prowadzenie wojny?— j świadczy właśnie o w ielkiej ambicji 
Trzeba ludzi. Małżeństwa muszą do te-i Francuzów, od czego zacząłei... Tylko 
go wszystkiego przyłożyć rękę... ! ty mi niczego nie dasz skończyf. Ćho-

•— Co? j dzl o te zapomogi od rządu na dz if"t
— Nie rozumiesz najprostszych p rze . — Jakto, więc zrzekli się tych pie- 

nośni? — zaczął się na mnie złościć niędzy?
Mąż spojrzał na mnie i pokiwał gło­

wą z politowaniem.
— Pieniędzy? Co ty wygadujesz? 

Uchwalili — i m ieli świętą rację —, 
że obywatele, którzy pośmięcają sie 
dla dobra państwa, m ają słuszne pra- ] 
wo żądać — nie zapomogi, tylko od­
szkodowania. Rozumiesz, odszkodowa-1 
n ia!

Jota.

PIĄT E K , 18 listopada  
W AR SZ AW A I (Raszyn)

6.30 Pieśń ..K iedy ranne w sta je  zorze” . 
6.35 Gim nastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 
D?iennik poranny. 7.15 Muzyka (ptyty)- 
8.00 A udycja dla szkól. 11.00 A udycja dla  
szkół. 11.25 U w ertury  Rossini'ego i Mozar­
ta (p łyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakow a. 12.03 A ud ycja południowa. 15.00. 
Zagadka historyczna—audycja dla młodzie 
ży. 15.25 P oradnik sportow y. 15.35 Muzy­
ka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 W iadomości gospodarcze. 16.20 Roz­
mowa z chorym i. 16.35 Pieśni. 16.50 „Czy 
można kochać dziecko endze ja k  w la s»e ?” — 
pogadanka. 17.05 U tw ory  Griega w  w yko­
naniu o rk iestry  sm yczkowej. 17.45 Sk rzyn ­
ka techniczna. 18.00 A udycja dla w si. 18.30 
Powszechny Teatr W yobraźni : „W yzd ro­
wiał” — słuchowisko. 19.10 „O irarokn” — 
koncert wieczorny. 20.35 Audycje in form a­
cy jn e : 21.00 Chór Polskiego R adja . 21.15  
Koncert sym foniczny. 22.30 W iedza i kalał 
ka. 22.45 Muzyka z płyt. 22.55 Przegląd  
prasy. 23.05 W iadom ości z Polski.

P IĄT E K , 18 listopada
16.50 „Czy można kochać dziecko cu 

dze ja k  w łasne?”—J . K raw czyńska  
18.30 .W yzd row iał"  — słuchowisko  

J .  M eissnera.
19.00 „O zm roku” — koncert roz­

ryw kow y.
21.15 K oncert sym foniczny z udz. 

4.. Soetensa — skrzypce.-V,I.

"iiku?^“»skowany jeździec". 
Ч*ц‘ : . Groźny B ill” .
^ *■ „Kapsodja".

.Mocni ludzie’

g S ? kf"
S o * " * "

':*jwskr'>ula : "Tr«dowata’
Um : „Podlotek”

Hotel H olly-

,O rdynat

•.-Mumin, , ; „fiw iatła bulwarów "  
„rt-YÎ*: * 2 K  kochanek".■S. 8l” ki,':Cörka znachora”.

L0-ej ^ l| ,br.;«ote‘ w Tyrolu".

4 ' r r M lforn]i"
’i>f’:łri^W'aZCly zaP*on®”- 
"Pr,°f«sor W ilczur” .

ïs1“0: ' :,,r °b!eta’ .kocham".

B ertrand" i 

i „P arada

z Honolulu" i

l e g o  kh
iiele ” « O S I E K ” WKBÖTCE  
n ic jS ^  Ь Z REPERTDABU  
./oätal11' W1'Azorem piękne widowisko

uaM ' S  Stefó«era? fi w  „Ateneum ", z u- I Ja racza . Ewy Bonackiej
V p7-̂ -,uw ny' M arji Nobisówny, Sta- 

jnlä' a 0 |rzanowskieJ, Zygm unta Chmie 
ЯУ .nv mimo wielkiego powodze-

słońca'.•D*tektyw 
^iia^0 '0»  z Paw iaka".
V i a'. " of^ypödy Tomka S avye ra”

„Strachy"

SCHOBZI

apit;
Tl' ^  .

w a ło  '' „z repertuaru , ustępu-
• raü R °Ker Ferdinanda „K u

Ch Ma3z’yński eJ Eościnnie wyst«P>

nia<5 &  1Ь PRZEDSTAW IENIA ZNAKO- 
PbOGBAMU W  „MAŁEM q u i

Siał ГВ°  QÜO”
Ä a  tv P?]11?  “ «te j s a ty ry  politycz- 
i - Qui P ro  Quo", p. t.

I l O  '  ?™° . • ukaże się jeszcze tylko
m iejsca nowemu pro- 

»,%о п,^Гл2?„ takie num ery,
5î 4' r o l f r t r y  ' kt0 chce usłyszeć . 'l"!-ko 2, K iep u ry  — niech spieszy

jed n ej  ̂ '  Ziemiańskiej.
V!«I SUKCES NOWEJ SZTUKI 

Ifl*' Л ц  W  KAMERALNYM  
Rei3le( ^ 6г'!\ ? аЛ'®га1пЗГт  panuje entuzjazm  

"" i?- M sztuce laureata
l  „Rodzeństwo Thier- 

tS ^ c z  kreację  stw orzył K aro l
Ä W »  r* ra î2 nî reżyser sztuki), 
V r«ow aiiry i 'r! K apitaln ie  w ciu li 
4ł Zien,Wń ,r0 le  PP-: C. Niedźwiedz- 

м  1 M. C ybulski. Dopeł-
» Ł rtUhczai Zarem bm a' S . Kw askow -

 ̂ ' °  godz. 4.15  po raz 65-ty

ganizować w  dniach 11 i 12 m arca 
1939 r. międzynarodowy turniej bok­
serski, w którym  udział obok czoło­
wych p ięściarzy polskich przyrzekli 
już W’ęgrzy.

Bokserzy duńscy i niem ieccy zrezy 
gnowali z udziału w tym  turnieju, 
gdyż term in jego koliduje z ich m i­
strzostwam i. Wobec tego jub ila t za­
prosi czołowych pięściarzy Szwecji.
O UDZIAŁ POLSKI W „MITROPA­

CUP“
W ęgierski Związek Piłki Nożnej za­

m ierza w ystąp ić z wnioskiem na naj- 
bliższem posiedzeniu komitetu puha- 
ru Europy środkowej o dopuszczenie 
reprezentacji Polski do udziału w 
turnieju o ten puhar.

Wniosek w ęgiersk i będzie podtrzy­
m yw any przez Włochów.

ZIMOWE AKADEMICKIE 
IGRZYSKA ŚWIATOWE 

W NORWEG.JI
Doroczne akadem ickie ig rzyska  św ia 

towe w sportach zimowych, odbędą 
się w  sezonie nadchodzącym w Tront- 
heim (N orwegja).

Zawody powyższe rozegrane zosta­
ną w k ilk a  dni po Międzynarodowych

mowym b. r. w  zawodach lekkoatle­
tycznych, jak ie  odbywać się będą w 
halach am erykańskich.

ZURYCH. W Zurychu nastąpiło już 
otwarcie sezonu hokeja lodowego. Na 
pierwsze mecze zaproszono znaną cze­
ską drużynę LTC P raga. Drużyna cze­
ska w  pierwszym meczu pokonała 
Schlittschuh-Club z Zurychu 2:1, a  w 
drugiem spotkaniu z tą  sam ą drużyną 
zremisowała 1:1.

N. YORK. Tony Gelen to, am ery­
kański bokser, jeden z kandydatów do 
w alk i z Joe Louisem o tytuł m istrza 
św ia ta  w wadze ciężkiej, rozegrał 
wczoraj mecz z H arry Thomasem w 
Filadelfji. W trzeciej rundzie Thomas 
pięciokrotnie poszedł na deski i był 
tak  zamroczony, że sędzia przerwał 
w alkę i przyznał Gelento zwycięstwo 
przez nokaut.

STUTTGART. W Stu ttgarc ie  zakon 
czony został m iędzypaństwowy turniej 
w  hokeju na wrotkach. Pierwsze m iej 
see zajęła drużyna Ita lji, zw yciężając 
w ostatniem  spotkaniu Francję w sto 
sunku 14:4. W  meczu o drugie m iej­
sce A nglja pokonała Niemcy 7:4. Na 
4-em miejscu sklasyfikow ała się F ran ­
cja .

rycznej z podobiznami: króla Kazi 
mierzą Jagiellończyka i bohaterów 
narodowych.

PrPtCTjęyy fH m ni№

„Motel w Tyrolu 
(Kino Rialto)

Popularna w iedeńska anegdota z po 
wieści Kestnera o „trzech panach пэ 
śniegu“ doczekała się w Hollywood'., 
przeróbki filmowej z Frankiem  Mor­
ganem w roli fab rykanta Toblera 
Je s t to rola popisowa; w szystkie in­
ne, w porównaniu z nią, schodzą ns 
dalszy plan, co raz jeszcze świadczy, 
że nietylko młode i piękne „gwiazdy" 
byw ają a trakcyjne. Cały sęk w tem 
żeby aktor pasował do ro li: Morgan 
z Toblerem dopasowani są znakomicie

W roli przebiegłej a ferzystk i matr> 
monialnej w sty lu  am erykańskim  wy 
stępuje M aiy  Astor, ongi jedna z naj 
piękniejszych „gwiazd" w Hollywood 
Ma ona i teraz niektóre bardzo efek­
towne zbliżenia.

Młodą i dobraną parę tworzą Ro­
bert Young i Florence Rice, a  Ediv 
M ay Oliver, starsza i sroga jejmość 
z powieści Dickensa, reprezentuje hu­
mor groteskowy.

A kcja  toczy się żywo i gładko sz la­
kiem opowieści, podszytej jowialnym  
wiedeńskim humorem. Trochę tylke 
niezrozumiale wypadł epizod z b. po 
mywaczem, który w krada się do po­
koju wspomnianej aferzystk i m atry ­
monialnej, żeby uniemożliwić wszczę-) 
ty  przez ni§ proces. B.

Fundusz Obrony florshVei— 
konto w P.K.0. 42.000

MLIÆWMÆ 1%/Л AIMTEWÊE aktach. 23.00 Fragm enty  
cert popularny (p tyty).

baletów — kon-
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18 °кГУ2? koncercie sym fonicznym  

‘ , w yat« )i saan y już W ar-  
‘ù S  francuski R obert Soetens
► V  9 I  nowym koncertem skrzyp- 
./JVa Prokofiew a. Część
ib ?  koncertu w ypełnia: pierw szaicy kon'ÜVSfss-s

* 0je ^ 1 . л 1в Й & П ,1 ,,а '' Dy-

№ Nwanie wi6rk<?,,*,,ie' стыï  . “ Tçie
K0lê \ *4 '“j  »pnątmnił biur

,-łd, * Ж Ч . *r ł®i*kcja, od pluaki
■ci11 1 4*. P4*.* pastą aa

t cbn 'c  ̂ ko^eerwacja, ro*
Зц£а’ C*Äi«Uki, Bixxwarn* Nr. 3,

(m sk.) Rzeczą je s t aż nadto zrozu­
miałą, że recenzent muzyczny, m ający 
obowiązek śledzenia muzyki radjowej, 
szczególną uwagę zw raca na nowości 
muzyczne oraz na nowe siły, występu­
jące przed mikrofonem. Wśród tych 
ostatnich znów na pierwszy niejako 
plan wysuwać się musi nasza własna 
młodzież muzyczna, która, zwycięsko 
pokonywując trudności dnia dzisiejsze­
go, ostoi się i jutro będzie powołana 
do niesienia sztandaru m uzyki polskiej 
w kra ju , a  może i zagran icą. Z zado­
woleniem należy zanotować, że jednak 
zaczynają się otw ierać możliwości dla 
młodych talentów, o których wczoraj 
trudno było jeszcze myśleć. Dotyczy 
to zwłaszcza naszych rozpoczynających 
swą ciężką karjerę  -adeptów sztuki 
kapelm istrzowskiej, bo oto widzimy 
p. Zofję Godlewską w Toruniu, a  pp. 
Tomasza K iesewettera i Kazim ierza 
H ardulaka w Łodzi i Wilnie. Po tem, 
co niejednokrotnie o nich pisaliśm y, 
życzym y im jak  najpomyślniejszych 
wyników ich pracy ku chwale sztuki, 
której służą, i ku ich własnemu, peł­
nemu zadowoleniu.

Powyższe ogólne uw agi nasunęły się 
piszącemu te słowa w związku z nie­
dzielnym porankiem symfonicznym, 
nadanym z rozgłośni łódzkiej, gdzie 
p. K iesewetter dyrygował O rkiestrą 
Związku Zawodowego Muzyków Chrze 
Scljan. Program  składał się z U wertu­
ry  do dram atu (nie do. opery, ja k  chce

„Rozamunda“, poematu symfoniczne­
go „Les préludes“ L iszta oraz Kon­
certu fortepianowego Ludomira Różyc­
kiego, odegranego, powiedzmy odrazu, 
bardzo pięknie przez prof. Pawła Le- 
wieckiego. P. K iesewetter trzym a or­
k iestrę dobrze, a  in terpretację w yko­
nywanych utworów daje jasn ą  i pro­
stą, nie szukając żadnych nadzw yczaj­
nych efektów. Powinien jednak baczną 
zwrócić uwagę na precyzję rytm icz­
ną poszczególnych grup instrumentów, 
a  zwłaszcza smyczków, które nieza- 
wsze zgodnie g ra ją , gdy chodzi o ósem 
ki czy szesnastki. Również i stró j in­
strumentów dętych pozostawiał nie 
mało do życzenia. Tego rodzaju niedo­
ciągn ięcia zdarzają się, n iestety, i w 
innych naszych, najpoważniejszych n a­
wet, zespołach orkiestrowych, ale nie 
może to być oczywiście żadnym argu ­
mentem uspraw iedliw iającym . P rzy 
sposobności należy jeszcze zaznaczyć, 
że ustaw ienie mikrofonu było tym  ra ­
zem zgoła wadliwe, bo w  Koncercie 
Różyckiego fortepian słyszało się do­
skonale, podczas gdy orkiestra brzm ia­
ła zupełnie słabo.

Recitale prof. Józefa Turczyńskiego 
należą, ja k  wszystkim  radjosłuchaczom 
wiadomo, do najchętn iej słuchanych i 
najw iększą przyjemność sp raw ia ją­
cych. Ubiegłego poniedziałku a rty s ta  
rozpoczął od bardzo pięknego Polone­
za F is-dur (op. 6) Ju lju sza  Zarębskie­
go, utworu niepowszedniej zaiste  war-

S  «Anteaa1‘i  H-îlminy von Chózy p. t. tości, doskonale bowiem napisanego ł

pianistycznie wysoce ciekawego. Szcze­
gólną też zasługą prof. Turczyńskiego 
jest, że pam ięta on o popularyzowaniu 
Zarębskiego, wciąż jeszcze niedość zna 
nego i cenionego. Resztę recita lu  w y­
pełniły trzy  kompozycje Paderewskie­
go i „Moja pieszczotka" Chopina, w 
transkrypcji L iszta, a ja k  to było za­
grane, tego bliżej omawiać chyba nit 
potrzebujemy.

P. Stan isław  Głowacki, jeden z bar­
dzo nielicznych u nas znawców historj 
baletu i sztuki choreograficznej wc 
góle, daje w  obecnym zimowym sez'- 
nie radjowym  cały szereg audycyj sło 
wno-muzycznych, kótre nazwał m ia­
nem „reportaży z baletów“, a  które 
są niezmiernie interesującem i opowia­
daniami o charakterze historyczno- 
obyczajowym z różnych epok i róż­
nych krajów . Ostatni jego reportai 
nosił tytuł „Król-tancerz“, a  bohate­
rem opowieści był Ludwik XIV, któr; 
sam często występował w baletach 
w ystaw ianych na jego dworze. Dosko­
nałą okrasą tych w św ietną i wy 
kw intną formę ujętych n arracy j jest 
ich ilu strac ja  muzyczna, na którą skłr 
d a ją  się oczywiście uryw ki z muzyki 
baletowej danych czasów. W  środowej 
audycji usłyszeliśmy też bardzo wielf 
przykładów muzyki baletowej francus­
k ie j wr udanej adaptacji p. Kiesew’et 
tera i, ja k  zwykle, doskonałej interprc 
tac ji m alej ork iestry P. R. pod dyrek­
c ją  p. Z. Górzyńskiego.

Zwrot archiwów
Akta obszarów Zaolzia

W rokowaniach polsko-czeskich, 
prowadzonych w Pradze dla uregu- 
'owania szeregu doniosłych spraw, 
vyniklych po wcieleniu do Polski 
jbszarów Zaolzia, poruszona została 
л. in. sprawa przekazania rządowi 
Izplitej przez władze czeskie archi­
wów, dotyczących obszarów Zaolzia, 
Chodzi tu w pierwszym rzędzie o 

akta podatkowe, majątkowe i sądo­
we oraz akta historyczne.

Aż do zawarcia formalnej umo­
wy na temat przekazania Polsce wy 
•nienionych aktów liczyć się należy 
; tem, że władze czeskie udostępnią 
władzom polskim akta, znajdujące 
iię w Brnie Morawskiem, dotyczą­
ce obszaru Zaolzia.

Należy zaznaczyć, że zajdzie po­
trzeba porozumienia się także z wła 
Izami niemieckiemi na temat zwro­
tu Polsce archiwów, dotyczących 
Zaolzia, a  które zostały przejęte 
'rzez Niemcy wraz z obsadzeniem 

Opawy (Troppau). Prawdopodobnie 
zawarty zostanie specjalny układ 
polsko-niemiecki, regulujący spra­
wę zwrotów Polsce archiwów, doty­
czących Zaolzia,

4
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135 .000  zł
preliminowano na pomoc zimowa najbied­

niejszym w Piotrkowie
Pod przewodnictwem preze­

sa Pow. Komitetu Zimowej P o­
mocy Najbiedniejszym w P iotr­
kowie — p. A. Felkera odbyło  
się posiedzenie prezydium K o­
mitetu, na którym uchwalono  
preliminarz dochodów i w yda­
tków Komitetu na bieżący se­
zon zimowy od 1 grudnia rb. 
do 31 maja 1939 r. włącznie w 
wysokości 135.000 zł oraz usta 
łono normy składek dla po­
szczególnych gałęzi przemysłu 
i zawodów. Na zebraniu tym  
postanowiono przyjmować skła­
dki tak w gotówce, jak i w na­
turze (zboże, ziemniaki it.p.) 
szczególnie z terenu powiatu. 
Poza tym postanowiono przy­
stąpić energicznie do akcji zbiór­
kowej. *•

W  przyszłym tygodniu odbę­
dzie się zebranie sekcji propa- 
'andowo-organizacyjnej celem

ustalenia zasad, na których w 
sezonie bieżącym opierać się 
będzie akcja propagandowo  
organizacyjna Komitetu.

Konferencje informa­
cyjne starosty powia 
towego z  przewodni' 
czacymi komisyj wyb.

Po rozpisaniu w yborów  do 
rad gromadzkich odbyw ają  się 
obecnie na terenie powiatu piotr 
kowskiego konferencje infor­
macyjne starosty- powiatowego  
w Piotrkowie^ p. Jerzego Ro 
sickiego z przewodniczącymi  
komisyj w yborczych i ich za­
stępcami '— w myśl zalecenia 
Pan^/ Premiera Gen. Sławoj  
S z a d k o w s k ie g o , który oświad­
czył, że ustawa o wyborach do 
samorządu gromadzkiego jest 
bardzo skomplikowana. Dlate­
go też koniecznem jest zwoła­
nie takich konferencyj celem 

dokładnego poinformowania  
przewodniczących komisyj w y ­
borczych i ich zastępców, jak 
mają poszczególne paragrafy  
tej ustawyjinterpretować w cza- 
sid swego urzędowania.

Konferencje takie odbyły  się: 
w Piotrkowie w dniu 17 bm. 
dla gmin: Krzyżanów, Uszczyn, 
Szydłów, Woźniki, Podolin, 
Bogusławice, Łęczno, Golesze, 
Grabiea i Rozprza. 21 bm. kon­
ferencja taka odbędzie się w 
Kamińsku dla gminy Kamińsk 
i Kleszczów, zaś 22 bm. w G o­
rzkowicach dla gmin Ręczno, 
Gorzkowice i Parzniewice oraz 
23 bm. w Bełchatowie dla gmin: 
Bełchatówek, Bujny Szlachec­
kie, Chabielice, Kluki, Łękawa
i W adlew.

[Co mówili na jarmarku 
,na iw . Marcin•i*

iszK o d ze m e  ciała
W  dniu 10  bm. w tartaku w 

Kamieńsku uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi przy przerzyna­
niu desek piłą tarczową Famul 
ski Józef z Włodzimierzowa gm 
Paźniewice, któremu piła odcię  
ła wskazujący palec prawej rę­
ki, a pozostałe / pokaleczyła. 
Ranny został odwieziony do 
szpitala w Radomsku.

Zakłócenie spokoju 
publicznego

Zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej za zakłó­
cenie spokoju publicznzgo Płoch 
Zofia, Karpińska Stanisława, 
Bednarek Stanisława, Domań­
ska Maria i Taras Genowefa, 
m eszkanki m. Piotrkowa.

Panuje ogólne mniemanie, że 
komunikacja zmotoryzowana  
wycięza konne pojazdy i pie- 
zych.

Piotrków, znany zo swych  
paradoksów, w czasie wyborów  
wykazał odmienni stosunek.

Okazało się bowiem, że w 
walce o mandat poselski ulegli 
ci, którzy posługiwali się w 
agitacji motoryzacyjnym środ­
kiem komunikacji, a zwyciężył  
ten, który wędrował Piechotą. 

* **
Zwo'ennicy kandydata na 

posła dyr. Józefa Czecha, w 
pogwarkach na Halach, tłuma­
czyli, że W ęgry  są winne prze­
granej ich kandydata.

— Jak mógł p. Czech zostać 
posłem wybrany, gdy całe „mo­
carstwo” węgierskie, jak na 
złość, do 6 listopada, prow a­
dziło przeciw niemu bezprzy­
kładną i w środkach nie prze­
bierającą propagandę. Czyż 
więc jeden Czeęh mógł sobie 
dać radę z 10 milionami w ę­
gierskich bratanków?

Z  żałobnej karty
Dnia 12 bm. z kościoła pa­

rafialnego w Wolborzu odby  
się pogrzeb ś.p. Stefana Mate­
usza Kamockiego, b. legionis­
ty, oficera W.P. do grobów ro ­
dzinnych na miejscowym cmen 
tarzu.

W oddaniu ostatniej posług 
śp. ZmaJłemu brała udział d e ­
legacja Związku Legionistów z 
Piotrkowa z członkami Zarżą 
du: M. Szklarskim, St. Hebdą i 
Markiem Szymańskim na czele, 
oraz poczty szlandarowe Zw. 
Leg., P.O.W., i Legii Inwali­
dów W.P.

Delegacja Legionowa złozyła 
u trumny Zmarłego wieńce z 
wstęgami o barwach Krzyża  
Niepodległości.

Nad mogiłą wygłosili prze­
mówienie: miejscowy ks. pre 
fekt, wielki patriota i działacz 
społeczny, oraz imieniem Zw. 
Legionistów p. Maksymilian 
Szklarski, który w krótkich  
słowach złożył hołd prochom  
Zmarłego Kolegi jako bojow  
nika o niepodległość i nieustra­
szonego szermierza wolności.

Zwracał uwagę liczny udział 
okolicznego ziemiaństwa i inte­
ligencji z Piotrkowa w tej ża­
łobnej manifestacji. Na grobie  
śp. Mateusza Kamockiego zło­
żono mnóstwo wieńców.

Kradzieże
W  nocy na 13 bm. na cmen­

tarzu w Łękawie rozkopano  
grób i ze zwłok dziecka, skra­
dziono płaszczyk i koszulkę, 
wartości 3 zł.

W  dniu 13 bm. około godzi­
ny 20-ej, na szkodę K rólikow ­
skiej Janiny, zam. w Piotrko­
wie, podczas nieobecności d o ­
mowników, skradziono z miesz- 
cania pierzynę, poduszkę i chust 
kę, ogólnej wartości 80 zł.

Obwieszczenie o licytacji
W  myśl § 83 rozporządzenia  

?ady Ministrów z dnia 25. VI. 
932 roku o postępowaniu egze­

kucyjnym władz skarbowych  
(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
podaje się do wiadomości co 
następuje.- 

W  dniu 22 listopada 1938 r.
o godzinie 10 w pomieszcze­
niach Pieniążkowej Anny w ma­
jątku Domiechowice gm. Beł­
chatówek, celem uregulowania  
zaległych podatków na rzecz
2 Urzędu Skarbow ego w Piotr­
kowie i innych wierzycieli pra­
wno — publicznych, odbędzie  
się w drugim terminie sprzedaż 
z licytacji 70 tysięcy cegły pa­
lonej, oszacowanej na zł. 2.100  
a stanowiącej właśność Pieniąż 
kowej Anny.

Zajętą cegłę można oglądać  
w dniu licytacji w pomieszcze­
niach płatniczki od godziny 8 
do godziny 10.

KIERO W NIK URZĘDU  
St. Kauchczezu

D Z I E N N I K  R A D I O W Y
„Napój miłosny” -- Donizettiego 

opera dla radiosłuchaczy
Eliksir miłości — napój cza­

rodziejski tak pożądany dla tych 
wszystkich, którzy pragną zdo­
być wzajemną miłość — to sta 
ry  temat legend i baśni, w y k o ­
rzystany nieraz przez poetów i 
muzyków. Donizetti użył ró w ­
nież lego tematu, ale w ykorzy  
stał go na wesoło.

Młody wieśniak florentyński 
Nemorino nie może zdobyć ser 
ca pięknej lecz płochej A diny;  
za ostatniego dukata kupuje u 
wiejskiego znachora napój dzię 
ki któremu pragnie uzyskać rę ­
kę ukochanej. A le  najskutecz 
niejszą niż napój okazuje się 
wiadomość — fałszywa zresztą
— o zdobyciu przez Nemorina 
znacznej fortuny i dobre w grun 
cie rzeczy serduszko Adiny,  
które widząc miłość chłopca  
ostatecznie przekonywuje się o 
swoim do niego uczuciu.

Melodyjną tę i efektowną o- 
perę nadaje Polskie Radio z 
płyt dnia 23. XI o godz. 22.00 
w wykonaniu włoskich śpiewa­
ków.

Zaginiecie krów
W  dniu 13 bm. złożył zamel­

dowanie w miejscowym Komi­
sariacie,Adam Toma, że zaginęły 
mu z pola 2 krowy będące tam 
na paszy.

SŁ U Ż Ą C A  znająca się na g o­
towaniu, znajdzie zajęcie u in­
teligentnej rodziny.

Z  terenu Ligi Morskiej 
i Kolonialnej w  Piotr­

kowie
Komisja Konkursowa powo­

łana przez Zarząd Obwodowy  
Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
Piotrkowie przyznała i doręczy­
ła nagrody niżej wyszczegól­
nionym firmom za efektowne i 
pomysłowe przybranie okien 
w ystaw owych w czasie Dni Mo­
rza 1938 loku, a mianowicie:

I nagr. — p. Izaak Fajner 
„ „ — p. A l. Pański
II „ — p. T. Łączyński 
„ „ — p. B. Kasterski

III „ — p. f. Elektrownia 

„ „ —  p. F. Wajshof

Wypadek rowerzysty
W  dniu 13 bm. około godzi­

ny 17-ej, na szosie P ab ian ice
— Bełchatów pomiędzy wsia­
mi Pogstołą a Wadlewem, pro-  
wadzący samochód — taksów­
kę Klarowski W asyl, zamiesz­
kały w Bełchatowie, najechał 
na rowerzystę Jarosza Józefa ,  
mieszkańca Pabianic, który o d ­
niósł rany głowy. Rannego Ja­
rosza odwieziono do szpita la  
w Pabianicach.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy- 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIC 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką p°" 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie.

Czytajcie najpopular­
niejsze wydawnictwo 

Dziennik Narodo »*

DOGI-ARLEKINY — rasowe  
szczeniaki do sprzedania. Piotr­
ków Trybunalski ul. S łow ac­
kiego 12, Paweł Podgórski.

p h i u p m ^
odbiera z łatwością egzotyczne pro* 
gramy zamorskich slacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie* Dogodne raty#
Demonstracja w firmie1

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Redaktor i W ydaw ca: TOM ASZ PLUTA. Drukarnia „Krajow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, teł. 13-31-

Znawcy i smakosze pija tylko piwa z miejscow. browaru


